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(Sytuacji w Egipcie i w Earople. — Prsedlf- 
ttw»kie iprawy ministerialne. '-- L Tryestn, — 
Przadlitawskie sprawy sejmowe, gmi nie, rządowe i 
katastralne.)

Chociaż sparafowaną jn i została konwencja 
anglo-turecka, dotąd przecież podpisaną jeszcze 
nie jest. Anglicy nie spieszą się wcale, a lord 
Dnfferin, aby lepiej za marnować lekceważenie, 
jakie do tęj sprawy przywiązuje, opuścił Stam
buł i udał się na wypoczynek po trudach i zno
jach dyplomatycznych, na wyspy Książęce. W 
Stambule panuje więc stagnacja, podobna tąj ja
ka panuje na teatrze wojny. Tam także od ty
godnia cisza, której nietylko działowe, ale na- 

l! — ~~~-----  -*—»>« Wolse-wet karabinowe nie przerywają strzały 
ley po doznanej pod Kasaeinem porażce cofnął 
się do Izmaiły i czekając tam na posiłki, które 
mu mają nadciągnąć z lndy j, prowadzi tymcza
sem za pomocą złota rokowania z rozmaitymi 
przywódzcami narodowej partji egipskiej. Zrazu 
mnsiały te rokowania pomyślny dla Anglików 
przybierać obrót, skoro rozpuścili byli pogłoskę, 
że Arabi basza zamierza się poddać. W dalszym 
jednak ciągn rokowań, różowe nadzieje Angli
ków spadły o całą oktawę, wszakże zapewne 
nie tyle, aby rozchwiać wszelką wiarę w ich po
wodzianie.

Inaczej bowiem nie byliby ich prowadzili. 
Tymctteem widoczną jest rzeczą, że w rozbiciu 
egipskiego stronnictwa narodowego pokładają An
glicy wielkie nadsieje, a całe ich usiłowanie 
■kierowane jest obecnie jedynie ku tema, aby 
wyzyskać różnicę interesów, istniejącą z samej 
natury rzeczy między wielkimi posiadaczami 
dóbr, a drobnymi właścicielami i włościanami, 
ezyli fellabami. I w samej rzeczy, z tego faktu, 
że wszyscy egipscy magnaci skupiają się dokoła 
t ro n  chody**, lab bawią w obozie angielskim, 
Wnosić wolno, że arystokracja egipska pozyska
na już została przez Anglików, i — jak to zre
sztą bywało i bywa prawie wszędzie — stawia 
prywatne swoje interesa po nad ogólne interes*

Na czele tej arystokracji stoi Sułtan basza, 
jeden z największych właścicieli dóbr i najbogat
szych magnatów. Obecnie przebywa on w obozie 
Wolseleya, i służy mu za pośrednika do siania 
niezgody pomiędzy przywódzcami narodowej par 
tji egipskiej. Indywidualne jego intereea stoją n 
dyametralnej sprzeczności z zamiarami tej partji. 
„Awanturnicza" jej polityka — bo awanturnicze- 
mi, jak wiadomo, nazywają się wszelkie porywy 
patriotyczne — oWÓIf awanturnicza jaj polityka 
nanosi ma olbrzymi w dochodach uszczerbek. 
Pracuje więc on gorliwie nad rozbiciem „naro
dowców", i drogą potajemną stara się przy po
mocy angielskiego złota wzniecić zdradę w ich 
obozie. Nic więc dziwnego, że Arabi basza wy
dał rozporządzenie, mocą którego karany śmier
cią będzie każdy Egipcjanin, któremu udowo- 
dnionem zostanie, że widział się z Sułtanem 
baszą.

laka jest sytuacja w Egipcie. Sytuacja zaś 
w Europie nie ulega żadnej zmianie. Niezadowól- 
ideale przeciw Anglii papaje wszędzie. We Wło
szech dzienniki pracują «ad rozwojem jego, i u 
iywają dość oryginalnych środków. Rozpnncsa- 
ją u. p. pogłoskę, że Anglicy sprowadailt de £• 
gw«n 8J0UU Uów do 9 5 3 * 7 1 trapienia 
ąjan. W Berlinie prasa wyraża obunmnie, te 
wtzystjds nadchodzące z Egiptu wiadomości przę-

• ą  przez cenzurę angielską, i przeto nie 
zasługują wcale na wiarę W Petersburga zaś 
uwidocznia się coraz bardziej tendencja do zbli
żenia się ka sojaizowi austro-ziemieckiemu. 0  
biega nawet pogłoska, że hr. Wolkenstein, am
basador austijacki, wyjedzie z Petersburga do 
Wiednia dla ułożenia podstaw wspólnej akcji. 
Była nawet wieść o zjeździe cara z cesarzem 
nnstijackim, ale jej i  Wiednia kategorycznie za 
przeczono.

Minister Ziemiałkowskl wróciwszy z Debo 
Wca do Wiednia zastępuje hr. Taaffego, który

znowu na kilka dni wyjechał do swoich dóbr, 
Na^iów (Ellischau) w Czechach. Minister Pra- 
żak wyjechał do Pragi, gdzie go Rada miejska 
i w ogóle koła czeskie uroczyście powitały. W 
dzień jego przybycia jeduak wyjechał namiestnik 
br. Kraus do Nalżowa do hr. Taaffego. Wybor
cy dr. Prażaka wystosowali do niego podpisany 
przez 400 wyborców list, proszący go, aby jako 
poseł spełnił swoją powinność palrjotyczną i po
starał się o cofnięcie rozporządzenia miniaterjal- 
iiego w sprawie języków egzaminacyjnych na 
wszechnicy czeskiej. Główny organ czeski to - 
krok, podnosząc przybycie ministra Prażaka do 
Pragi jako fakt historycauy — po raz pierwssy 
minister Czech przybywa do stolicy czeskiej — 
wynurza życzenie aby un nareszcie uayskat w 
gabinecie co do Czech, Morawy i Szlątka tosa- 
mo fctanowisko, jakie dr. Ziemiałkowski zajmuje 
co do Galicji.

W Tryeście będą cesarzowi towarzyszyć 
prócz hr. Taaffego także ministrowie rolnictwa 
i handlu, hr. Falkenhayn i br. Piuo. Z tego po
wodu znowu gwałthje Nowa Fresse: co tam ma
ją do czynienia ministrowie cywilni, skoro po
dróż cesarza jest u&ędowo tylko wojskową! A 
wie ona przecie, że cesarz będzie w Tryeście na 
wystaWie, umyślnie na nią zaprószony, i że te
raz przypada 500-rccxnica przyłączenia Tryestu 
do państwa Habsburgów. I żnf;Wu gwałtuje No
wa JPtm e  na objażdzki cesarza po krajach

^praWca bombowego zamachu tryesteńskie 
go z d. 2. sierpnia dotąd nie wykryty, Morterra, 
właściciela drukarni, w którego zakładzie zna
leziono proklamacje irredentystowskie, został na 
wolność wypuszczony.

O rzeczy na każdy sposób zajmującej 
donoszą z Tryestu, mianowicie, że pM*,10- 
bm. odbędzie się poświęcenie chorągwi słowiań
skiego Towarzystwa robotniczego wzajemnej 
pomocy. Arcyksiężna Stefania, małżonka cesarze- 
więza, czyli namiestnikuwa w jej zastępstwie, 
będzie matką chorągwi, a udział swój przyrze
kło dotąd juz przeszło 3) stowarzyszeń słowiań
skich, a nawet niemieckich i — włoskich Ma to 
być festyn pobratania.

Póiurzędowa wiedeńska Polit. C&rresp. do
nosi z Petersburga: „Ostatniemi czasy wiele mó
wiono o podróży cara do Wiednia dla spotkania 
się ż cesarzem Franciszkiem Józefem. Pogłoska 
ta nie ma jednak żadnej podstawy, gdyż obec
nie o podróży cara za granicę ani mowy być 
nie może."

Pobyt hr. Ludolfa, posła austriackiego przy 
dworze włośkim, we Wiedniu, żadnego niema zna
czenia politycznego Poseł ten bawi tylko na 
urlopie.

susła przynajmniej ta część projektu ustawy 
przemysłowej, która dotyczy terminatorów, a to 
ua podstawie humauii arnej, mianowicie sta
nowczo żądać będzie, aby sciśls były określone 
przepisy io do czasu pracy i dokładnego lacho- 
wego wyćwiczeni* terminatorów.

Drugi powszechny wiec przemysłowców 
przedlitawskich, odbędrte się według uchwały 
komitetu i  d. 1. b. m., drpiero w Luńcu paź 
dziernika, albo prerwsrych dni listopada.

Pó (urzędowo zapewniają, że przedlitawska 
centralna komisja katastralna będzie na koniec 
bieżącego miesiąca zwęłaną, jest bowiem nadzie
ja, że du tego czasu przybędą do Wiednia ela
boraty wszystkicn krajowych komisyj k&tastral 
nych. Komisja morawska już przysłała cały ela
borat szacunkowy i klasyfikacyjny. Czysty do
chód ustanowiono na 24 mil. złr., a więc o 
90( 000 złr. zniżono. Podatek grantowy z Mora
wy ma dać przeszło 5,300.000 złr.

Sejm syryjski został d 2. bm. zamknięty. 
O rozprawach jego i uchwałach nie zgoła nie 
było Jłychac.

Dolno-austrjacki Wydział krajowy wniesie 
w sejmie uiędzy innemi projekt ustawy o opła
cie od biletóa na rzecz ubogich, a to od v- ei- 
kich produkcyj scenicznych, teaudnych i cyrku- 
sowych, tudzież koncertów, balów i tym podo
bnych zabaw W wiedeńskim oKręgu aiministra- 
cji ubogich, a to 'p  skniek petycji Rady miej 
sklej i &uty;zącej zeszłuoczn-j achwały sejmo
wej; tudziei, projek cn do zapobieżenia brako
wi lekarzy na prowincji.

^  niekt^,ch wielkich nrasucn Przed"ita- 
Wii, między L m l  ł W« Wiednia, noną się z 
■milę, aby drogą zmiany statutów godna,.* ta 
dano n " Ś M i . , u .  pewien urzędów, sal - 1 
czynności, a nietylko prawo *astępy wania bur-i 
mistrza. Tak n. p. we Wiedniu chĉ  wiceburmi- j 
strzom poraczyć c*ły ekonomiczny dział agend 
miejskich. Tym sposobem stanie się alga dla 
przeciążonych pracą i odpowiedzialnością burmi
strzów. Słychać t&ż, że mają w wiedeńskiej Radzie 
miejskiej postawić wniosek, aby straż policyj
na była napowrót po wojskowemu zorganizowa
ną. Organizacja cywilna okazała się bowiem k,- 
jztowną, a jednak niedołężną, gdyz płaca poli
cjantów pomimo podwyższenia jest zbyt nizka, 
aby ladzie zdrowi i inteligentni do niej się gar
nęli.

Jak słychać, rząd będzie nalegał, aby za
raz po otwarcia Rady państwa załatwioną zo

Kamncndene)* „6az. Mir.11
Warszawa d 31. sierpnia.

(Przyjazd Albadyń -iego i wyjazd jego do 
W, oeł»wia. — Mino'aj Mikołajowie*. — Es. Ceur- 
nogórski. — Policja. — Spławu ucznia Czapli
ckiego przed lądem w Piotrkowie.)

Albedyński piaed dwoma dnlmni przyjeihal, 
powitany przez Medema, gubernatora warszaw
skiego ua granicy a przez całą jcneralicję mo 
skieweką w Warsz^wio ua dwo.cn drogi żela
znej Warszawska Wiedeńskiej. Z chwilą przy
jazdu jego wszystko jak było tak i zostałc Fakt, 
że n nas p. Albedyński jakiś czas przebędzie, 
jest pewnym; polecono mu bowiem, aby około 
10. września znajdował się w Wrocławiu, w ce
lu powitania cesarza Wilhelma, który tam ma 
przybyć na manewry. Po powitania wróci na
tychmiast do wuacawy, aby znowa ckładać 
czołobitność w. ks. Mikołajowi, który ua rewię, 
o jakiej jwego czasu wspominałem, stanie w 
Warszawie 12. września. Lada chwila spodzie
wany jest tu ts. Miko łaj czarnogórski. Władzom 
tutejszym polecono, aby go o ile możności z jak 
najwięLszemi przyjęto owacjami. Na co ta de 
monstracja ?

Batdilin podobno bezustannie jest trapiony 
nagabywaniem żandarmerii, która statecznie i z 
wielką powagą utrzymuje, ze w Warszawie ma 
miejsce nielada „br senij - umuw" (wrzenie urny 
słów) Szkoda układa, iż ^andarmerja nie utrzy
muje, że jn i istnieje rząi1 narodowy w Warsza
wie, i ie  dzień wyimcaa zbrojnego nu.nrealny 
Dostarczyłoby tern materjału do kilku pięknych 
artykułów u ltb<*u,n c&nipiro Owsowi, a zwłaszcza 
p. Taruowskiemn do macani, się nai ludźmi 1 
guście Tysowskich z r. 1846. Żałujemy, ze wzglę
du na piękny talent pisarski p. Tarnowskiego, iz 
takich Tysowskich dziś nie ma w Warszawie, 
że skutkiem tego wszystkie jego w tym kierur 
ku piss ue apostrofy, są pyszną walką Don Ki- 
szota z wiatrakami. Co za szkoda, że nie ma 
nowego Cetfantesa, aby opimł tę epopeję!

Pomijając zresztą wszystko powyższe, o czem 
z obowiązku korespondenta w uomnieć musiałem, 
z kolei rręczy nw ii»m z* właściwe opowiedzieć
wam dzieje procesu, jaki ię Ubył przed tygo- 
gniem w Piotra..*i*. N- ławie o„aai Łjnjrch za
siadał p Ocaplidd, uozet 7 klasy (najwyższej) 
gunnaojam piotrkowddego, »skan.my u zelże
li* szyane Iw»**hoja, inspektora trgoż gimna
zjum. Jak siedzi wo sądowe pokazało, rzecz się 
miała w sposób następujący. Czaplicki Ljprz- 
dni" był w gimnazjnm kieleckiem, gdzie inspek- 

- 6 k wanowskoj. Iwanowskoj ów,
perekiń ijrk, »L>anita, odznocaał a iMtim mi
sje;.-.. .im zai.ałem, co mt mi8 Mogło pomiędzy 
młodzieżą zyskać sympatji. Na iobitek losy chcia
ły, że się zakochał, - widaeni*, •» jakit jś pan
nie w Kielcach (obstających, mówiąc nawia
sem w prawdziwie piękne kobiety) i począł do 
niej, uieznając jej pisywać listy. Czaplicki przy-

Eadkiem list piei wszy tego rodzaju przejął, a ja- 
i chłopiec, pod wpływem szkoły moskiewskiej, 

zbyt sprytny postanowił sobie robić z Moskala 
zabawkę. Odpisał mu więc na list serdec.nie,

po moskiewska. Korespondencja się zawiązała i 
po npływie kilku tygodni doprowadziła do ren- 
d z vous, ale Iwanowskoj, rzecz prosta, przyszedł
szy nikogo nie zastał. W kilka dni spotkał swój 
ldtH n . ulicy i począł mu czynić wymówki pc 
mo8kiewsku. Panna oburzonu, nie wiedząc o ni- 
czem. dała napastnik >wi należną odprawę Iwa
nowskoj powziął pudejrcenie, począł śledzić i od
krył akcję Czaplickiego. Trudno się o to było 
wprost przyczepiać Szukał więc pozort, aby się 
pomścić. Pozom tego dostarczył sau Czaplicki 
napisaniem niewłaściwej uwagi, jaką tylko mo
skiewskie wychowanie mogło mu podyktować na 
książce „Reformatorowie europejscy", wziętej ze 
szkolnej biblioteki, zostającej pod zawiadywa
niem Iwanowskoj*. do czytania. Czaplicki oska
rżony o „niemoralne prowadzenie" przez Iwa
nowskoj., został z Kielc wypędzony. Kto się tu 
niemoralnie prowadził?

Wypędzony przeniósł tię do Piotrkowa Lo 
s j  chciały aby tam przeniesiono i Iwanowskaja. 
Antagoniści znowu się spotkaU. Tn jeaen z ko
legów C/aplickiego chciał się otruć z powodu 
studenckiej miłości, Czaplicki za to został po
ciągnięty do odpowiedzialności, wypędzony po- 
wtórnis, z przyczyny znowu Iwanowskoj*. Cza 
plicki msz sząc się, spotkawszy go na ulicy ude- 
zyl w policzek. Ztąd sprawa !.. Oskarżonego 

bronił słynny w procesach kryminalnych adwo
kat Pepłowski z Warszawy. Fnedewszystkiem 
dowodził, że oskarżenie Czaplickiego o zniewa
żeni urzędnika, niema racji bytu, że Czaplicki 
obraził Iwanowskoj* jako osobę prywatną (do
bre obrażenie, wyciąć komuś publicznie policzek!) 
ie w końcu on, Pepłowski nie może pojąć, jakim 
sposobem nauczyciel wobec uczącej się młodzie
ży może odgrywać rolę erynownika, że stosunki 
podobne są okropne, że dawniej inaczej bywało, 
że skutkiem tego, żąda dla obwinionego kary 
aa napaść pabliczuą i znieważenie czynne.

Sąd pomimo racjonalności obrony, Czspli- 
okiego uznał winnym znieważenia urzędnika 
w czasie pełnienia służby (rzecz się działa na 
ulicy) i skazał u* 4 miesiące więzienia w dumu 
kary i poprawy. Obrona apelu wała do Izby rą- 
dowej Będziemy więc mieć tę sprawę w lrugiej 
instancji w Warszawie. W jz^sie publicznego 
śledztwa sądowego zdarzył się komiczny wypa
dek. Jako świadkowie w sprawie stawali: dyre- 
ktoi gimnazjum piotrkowskiego Migubin, t*kże 
w kilka tygodni po wypadku z I* anowskojem 
poczęstowany w policzek pizez ucznia — o co 
ma być nowa sprawa nie długo — i lekarz G rr 
walski wezwany dc Migmina. chorującego na 
bicie serca po odebraniu policzka. Pokazało się 
iednak, że bicie Brca owo miało inny powód 
Kiedy bowiem M/gulin czynił zeznanie przed są
dem na rzecz Iwanowskaja i powiedział iż sam 
pojmuje, jak to inspektora musiało boleć, bo sam 
będąc w podobuem położeniu, dostał bicia serca, 
Giry walski rzekł pełnym głosem .-

„A Uk! Dostał bicia serca, bo się spił jak 
bela na frasunek z Iwanowskojem! Na bicie 
serca z przepicia się leczyłem go!“

Prezydający wezwał Grzywolskiego do po
rządku, ale co powiedziano ku wi-lmej uciesze 
zgromadzonej publiki, która złowom Grzywolskie
go wtórowała homeryczuym śmiechem, to prae-

Pepłowski po skończonej obronie dostał rzę- 
sistB oklaski!

Opowiedziawszy te haniebne dzieje postępo
waniu pedagogów mmikiwwskieh u nos, ktorry 
budząc > Mrcacn młodzieży tylko lianawiść i 
pogardę L.. sobie, wychowtją takich Czaplickico, 
zdolnych do przejmowania listów i robienia so
bie żartów z osób starszych i zwierzchników, 
choć łotrów, ale starszych zawsze i zawrze 
zwierzchników — ądzę, że komentarze tu nie
potrzebne.

Proces piotrkowski ai nadto haniebnie pię
tnuje postępowanie u nas Moskali.

Ileż pogardy zresztą w naszych sercach bu
dzić musi taki i wanowskoj, który dostawszy pu
blicznie policzek, z powodr sprawy szkolnej ma 
dość cynizmu, aby ją wywlec, równie jak swoją 
h« ńbę, przed kratki sądowe ?!

Takie ta podłe i takie niskie, że pióro o 
tern pisze jedynie pod przymusem poczucia obo
wiązku w tym, który niem kieruje.

Wiec przem ysłowy w  Przemyślu.
Zarząd „Spójni", stowarzyszenia, poświęco

nego agitacji na korzyść rodzimego nn emysłu i 
handlu naszym kraju, postanowił skorzystać 
z udbywającej r ę  obecnie w Przemyślu wystawy 
rolniczo-przemysłowej", pod nazwą „wiec prze
mysłowy" przyprowadził do skutku w dn*n wczo
rajszym zgromadzenie publiczne dla dyskusji nad 
kilku naipilniejszemi sprawami, tyczącemi się in
teresów krajowego przemysłu.

Zgromadzerne odbyło się pod przewodni
ctwem szanownego burmistrza miasta Przemyśla, 
A l e k s a n d r a  D w o r s k i e g o  w lokalu, przy
gotowanym przez komitet wystawowy do odby
wania wszelkich zgromadzeń publicznych zapo
wiedzianych na czas trwania wystawy.

Stosownie do ułożonego przez zarząo „Spójni" 
progranu referował najpierw profesor uniwer
sytetu lwowskiego dr. G u s t a w  R o s z k o w 
s k i ,  o metodzie pracy nad rozwojem przemysłu 
w innych krajach, które już stanęły u  i  yso 
kim stopniu postępku w tym względzie. Z wer
wą wypowiedziany, świetny wyfcad prof. Rosz
kowskiego przyjęty został przez zgromadzenie 
z oznakami uznania i w rezultacie wywołał u- 
< nwałę, zaznaczającą, iż do rozwoju przemysłu 
kri jowego niezbędne jest rozbudzenie we Wszyst
kich klasach społeczeństwa świadomości i po Sku
cia obowiązku piacy nad rozwojem rodzimego 
przemysłu, że pow^une się organizować stowarzy
szenia komitety i pryw. tne kółka dla rozbudza
nia w kraju ruchu umysłów w tym kierunku; że 
w szczególności powinien być w Galicji utwo
rzony z ramienia rządu, a przy współudziale 
Wydziału krajowego samodzielny organ do o- 
pieki nad zakładami, mającemi u celu szerzenie 
oświaty ogólnej jako też fachowego wykształcenia 
w klasach przemysłowych przez zakładanie i u- 
trzymywanie szkół rękodzielniczych (dla termi
natorów), pisremysłow/ch kursów fachowych, wy
kładów, czytelni, instrakcyjnych wysuw, wzou 
wych materjałów, narzędzi i m m yn wydoskona
lonych, szerzeń e nank1 rysunków, rachunkowości 
i stylistyki w klasie rzemieślniczej i t. d.

Dj tych rezolucyj dodano ua wniosek re
daktora czasopisma Preemytlotciec pana F i l i 
p o w i c z a ,  uchwałę, wyrażającą życzenie, ażeby 
na wzór Węgior i w naszym kraju we wszyst
kich waistwach ludności szerzyło się postano
wienie ii  mamy obowiązek o ile możności ku
pować wyroby krajowe, ciiociażby nawet było to 
połączone z pewnemi ofiarami z naszej strony, 
gdyż teoretyczna rycziiwość dla przemysłu kra
jowego mało poskutkuje, jeżeli procy swojskich 
producentów na pola pracy przemysłowej nie 
wesprze się czynnie j ~ki liczne zamówienia.

Następnie przedłożył T. l f e r a n o w l c z  
rezolucję następujące* oenowy:

„Wiec przemysłowy w Przemyku oświad
cza, że zasilenie raemiusł i całego przemysłu 
krajowego t kapitał, stanowi również jeden z 
najkonieczniejszych warunków ich rozwoja.

„Za najwłaściwszy zaś środek do mnożenia 
w naszym kraju zasobnych w kapitał przedsię
biorstw przemysłowych uznaje się tworzenie 
spółek, czyli asocjację

„Tern" 1 ardziej zaś pożąianem jest teraz, a- 
żeby rzemieślnicy jakoteż inni przedsiębiorcy 
przemysłowi łączyli się w ipOlki różnorodne, 
ponieważ tylfcy tym sposobem, gdy będą działać 
połączonemi siłami, zdołają azaswić sohu przy
stęp de cwoimąesg* cię < **kn krajowego i do 
innych zakładów finansowych, rozporządzających 
tanim kapitałem."

Rezolucję tę przyjęto po krótkiej, lecz oży
wionej rozprawie jedaogłclnie.

W końcu wyłuszczyl p Stanisław N i e a - 
c z y n o w s k i  ze Lwowa w wykładzie pięknie 
wypracuwarya i płynnie, ze znakomitą swadą 
oratorską wygłoszonym stan obecny reformy u- 
stawy przemysłowej, jakoież hislorję starań, po
dejmowanych przez rękodzielników gulicy skich 
wspólnie z rękodzielnikami innych prowucyj 
austrjackich w tym kierunku, ażeby projektowa
na zmiana ustawy przemysłowej wypad** ca ko
rzyść interesów sUnu rękodzielniczego Wyni
kiem referatu p. Niemczynowskiego była uchwa
ła, wyrażająca wdzięczność Kołu posłów pol
skich w Radzie paistwa, że w przedmiocie re
formy ustawy przemyt łowej zajęło btanowi-
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(Ciąg dalszy.)

Wyszedłszy, proszę mego przyjaciela, by 
« u e  uprowadził do składn narzędzi rolniczych; 
Potrzebowałem bowiem pługów.

— Do którego?
 Do najlepszego, — u którego pan bie

sie - T* brałem dotąd n Z., teras przeniosłem
— w m ó w i ą  że ich obu przewyższa W. 

trzech ? ^  skład jest nąjwiększy z tych

— Jednakie. Każdy skład 
Wtólką tt«ąd*ony skalę Z. wobU ^ { f ^ a  
fmlay i  jn i mało dba o renomę, “V  a
ńrma, »lo Jn* mńowiek stary, u k ł^ ^ 2 c 0J ? ’ u W. to nowa limą, całowiek wykształco 
tiugo może znajdaieaz rzeczy nowe, więnsw* »•

No, to chodźmy do W.
Jedziemy, -o to inż za miastem; wyondt ał 

ogromne gmachy, w których się ndessezą W>ry 
y ! ? b o  wssystko na mTęjscn robi.

n-^mns^podwór*®0. napedniony najróżniej 
p H ^ h lm i  rolniczemi, szeregi

dobnrch gospodarzy I agronomów. Wyrażam mo
je zdziwienie, na co właściciel zakładu czuje się 
w obowiązku pokazać mi nowość.

— Masz pan tutaj brony klawiszowe paten
towane, z których wykonaniem nastarczyć nie 
mogę wymaganiom; ta pługi Cichockiego, znako
mite do głębokiej i regularnej orki; tu płużki 
takzwane lubelskie, a tu kartofiarki zupełnie no
we, pomysłu pana Głębockiego.

— Czy pan masz gotowe płngi lubelskie?
— Mam proszę panów na górze, tam jest 

większy wybór, bo teraz właśnie je składają.
Idziemy na górę gdzie jedna z największych 

sal, jakie mi się zdarzyło widzieć, napełnioną 
była pracującymi; steregi niezliczone pługów tak 
zwanych lubelskich, przygotowywanych na jesien
ną orkę. Przechodzimy przez pokoje, tu kilku 
zatopionych w księgach rachunkowych, tam skła
dają żniwiarki, tu robią drapacze, odlewają czę
ści maszynowe itp., jedaem słowem fabryka rol
nicza, któraby była na swojem miejscu w Belgii 
a stoi w Lublinie i majątek robi, przy konku
rencji tylu innych.

W kilka miesięcy późniąj. w składzie rolni
czym w Krakowie, kupowałem narzędzie zagrani- 
cane.

— Masz pan drapacze jakie? — zapytałem.
— Nie.
— A gdzież bym dostał? . .
— Ni# dostaniesz pan; ci co potrzebują, 

sprowadzają zagraniczne lub robią w domu.
— Ogar tac* e do kartofli?
— Oto są. 28 złr. sztuka.
— Drogo 1 „
— Mnie loco Wiedeń kosztuje 25.
— A pługi? jakie pan masz?
— Tylko Sacka.

— Więc pan nie masz nic z tych rzecay.
— Nic, o to się nikt nie pyta. Schuttlewor- 

tha wyroby tylko mam na składzie i zagrani
czne nowe n. p grabie „Tiger", żniwiarka 
„Triumph" itp. — z krajowych, u nas wyprak
tykowanych wyrobów, wątpię, czy pan co gdzie 
znajdziesz, bo nie wiem czyli są takie.

Opowiedziałem o Lublinie.
— Tam co innego... otrzymałem w odpo

wiedzi.
Tam co innego, to znaczy, że tam nie 

wolno, a przynajmniej trudno i kosztownie spro
wadzać rzeczy zagraniczne, a zatem krajowcy 
muszą szukać sposobów, by zadość uczynic wy
maganiom swych współziomków, którzy uprze
dzeń niemają i tak dobre, zarówno swoje, jak 
zagraniczne, oceniają wyroby.

Pod tym względem panuje zupełnie inny 
sposób zapatrywań; w Galicji powiedzieć o to
warze „krajowy" to tak, jak powiedzieć „kiepski" 
subjekt sklepowy pospiesza z dodatkiem „zagra
niczny", a nieraz widać kupującego, już płacą
cego, wtem sprzedającemu wyrywa się „to wy
rób krajowy, znakomity...* oj już nie ma naby
wcy, ruszył ramionami, skrzywił się i poszedł 
dalej.

W Królestwie wyrób krajowy ma pierwszek- 
«two przed zagranicznym, z dumą o nim. mówi
producent, z dumą chwali nabywca, a ogół się 
cieszy, gdy ten lub ów wyrób krajowy zy
skuje uznanie, gdy ten lab ów fabrykant robi 
majątek. Ogół rozumie doniosłość tego, przebacza 
różue błędy wyrobom, różne waay zakładom, 
niezdając sobie sprawy z tego, postępuje we wła
snym interesie, jakby wiedząc, ciągle o tem my
ślał, że pieniądze, które w beju, i  jego kiesze

ni, jego pracą zyskane wyjdą, inną drogą znów, 
do tej samej kieszeni powrócą.

I  tak się też dzieje, tem stoją właściciele 
ziemscy, temu zawdzięczają, że majątki ich mniej 
niż w Galicji przechodzą w ręce żydów i cudzo
ziemców.

Krajowiec zarabia na krajowca tracącym 
bezczelnie majątek. Krajowiec na postępowym 
agronomie, na lubiącym zbytek i wspaniałość 
magnacie.

Ganić rfajowe wyroby, co w Galicji dziś 
jeszcze jest powszechnem, byłoby żle widzianem 
w Warszawie i Lublinie.

- Warszawska kareta!-woła i chwali swój 
ekwipaż pan Z na jarmarku w Łęczuie — wy
śmienita etc.

— K ic/em brony R<wa/tha w porównaniu do 
bron Cegielskiego- a widziałeś nowe dwoskibow- 
ce... woła agronom.

Tak zachęcani ludzie pracy i fabrykanci, 
chętnie biorą się do dzieła, odbywają próby, za 
kładają, poświęcając cały majątek, fabryki 
przedsi gbiorstwa

On są pewni pomocy — to już wiele — a 
więc skieruwują całą baczność na jakość wła
snego wyrobu i jego praktyczność, niepjrtając, 
czy będą mieli nabywców.

U nai jtąjszcs*ra» chęci i największe idol 
ności rozbjjaja lię o tę skałę, Itórą jest urok, 
jaki lie jłuaire  mają zagraniczne wroby. 
Dziwić się wobec tego wypada, ie są Indzie, bo 
są łacy, którzy dorobiwszy się grosza, tenże po
święcają na industrję, grają qa l~teiji, i jak uo- 
tąd, zwykle przegrywaj Ci ludne widząc się 
w kraju zyźuym, przerzynanym kolejami, widząc 
o<*romut kapitały dokoła siebie, i łatwy kredyt,

i wielkie potrzeby, rzucają się w przedsiębior
stwo, zakładają pracownie i fabryki.

Rachują na to, że siłą pracy i kapitału prze
konają, wytrzymają i dojdą do celu. Z pomiędzy 
tych, ci nawet, co stosunkowo i za wiele swego 
dawali w antrepryzę, czy to wcześniej, czy pó
źniej zbankrutowali.

Nie rzucali by się, gdyby byli filozofami, 
na tego olbrzyma, którym jest zabobon, niczem 
niezwalczony Łatwiej pokonać dwa razy silniej
szego nieprzyjaciela, łatwiej przeprowadzić re
formę państwową, na którą się ogół wzdryga, 
niż pokonać zwyczaj, modę, zabobon, — bo za
bobonem można nazwać naszą modę, przeszłą w 
zwyczaj, wywożenia wszystkiemi drogami i ścież
kami pieniędzy z krajo.

Robisz wyprawę dla córki, jedziesz pani do 
Wiednia, Paryża i Wrocławia, chcesz być ele
gantem, młodzieńcze, jedziesz umyślnie di Franc- 
ka, chcesz mieć ekwipaż, to tylko od Lohnera, 
potrzebujesz smarowidła na buty, sprowadzasz 
je z Hamburga, kołdry na łóżko, wstążkę do su
kni balowej, rękawiczki, przyseła ci „Printemps 
lub „Bon Marche" z Paryża, a ty chwalisz: ja
kie to dobre i tanie.

Ta moda dochoizi u nas do niesłychanych 
rozmiarów, przestrasza, gdyż jni się rozpowsze
chnia między średnią klasą.

„Ziarnko do ziarnka, a będzie miarka", mó
wi przysłowie, i zrobi się korce złota, które 
kwaterkami na cały świat z Głlicji będziemy 
rozsełać.

Miałem lokaja, biednego chłopaka z Koło- 
myjskiego, zdaje mi się, który się ekwipował w 
rradze, a magazyn ma przysełał gratis cenniki 
i wzory, których nota bene czytać nie umiał.

(D. ' . » )



sko przychylne dla interesów rzemiosł, znajda 
jącycli się w npudku z powodu nieprzyjaznych 
ul* nich postanowień nstawy przemysłowej z r. 

■vlfi50< i wypowiedział wiec zarazem nadzieję, 
że gdy rzecz ta wejdzie na porządek diienay 
rozpraw plenum  Rady państwa, posłowie polscy 
będą bronili szczerze i gorliwie sprawy ręko
dzieł.

Na wniosek tego samego referenta postano
wiono, przez zarząd Spójni wnieść du sejmu kra
jowego petycję tej treści, iżby wyjednane zosta
ły we właściwej drodze rozporządzenia, zabra
niające przyjmowania zamówień przez domy kar
ne na roboty rękodzielnicze, co naraża rzemieśl
ników uczciwie pracujących na niebezpieczną i 
w najwyższym stopniu demoralizującą konkuren
cję. Kryminaliści bowiem nie płacą podatków i 
nie ponoszą kosztów utrzymania czeladzi, sie
bie i rodziny, więc mogą taniej robić, niż rze
mieślnicy nie-krymiualiści. Państwo nie powinno 
więc tak wspierać konkurencji kryminalistów z 
pracą uczciwych ludzi.

Podziękowaniem dla Czcigodnego pana bur
mistrza przemyskiego za przewodnictwo, zakoń
czono rozprawy, i zakończył się wiec, co prawda 
nie zbyt liczny, lecz ze względu na treść poro
szonych na nim przedmiotów zasługujący na ży
czliwe uznanie ze strony wszystkich, na potrze
by nasze społeczne poważnie zapatrujących się 
kół. Liczni mówcy ze stanu rękodzielniczego ze 
Lwowa (osobliwie p. Hobgarski), Krakowa, Tar
nowa, Jarosławia itd., którzy brali udział w roz
prawach, piękne złożyli świadectwo budzącego 
się zbawiennego mchu umysłów w ducha postę
powym w klasach rzemieślniczych w nasz- m 
kraju. To powinno stanowić najsilniejszą zachę
tę do wytrwałości dla ładzi, zajmujących się ży
czliwie sprawami rękodzielniczemu

Moskwa.
Wybornie charakteryzuje st*n i usposobie

nie obecne społeczeństwa moskiewskiego artyknł 
p. t. „O współczesnem położenia w Rosji", n- 
mieszczony w Oołosie, a pochodzący od jednego 
z najznakomitszych moskiewskich publicystów. 
Podajemy go w streszczenia:

„Nie ras już pisaliście ot. z r saciszu" (mó
wi autor listu), które nastąpiło ostatniemi czasy. 
Roztrząsane z punktn widzenia oficjalnego, jest 
ono jakby perjodem odpoczynku, koniecznego po 
przejściach ubiegłej doby, i przygotowaniem wa
runków do bardziej normalnego i spokojnego roz
woju państwa.

„Lnjz ze względu na przyszłość trzeba ko
niecznie rozważyć, czem jest to „zacisze" z punk
tu widzenia warunków społecznych: zjawiskiem 
czasowem, czy też zależnem od przyczyn głęb
szych i w Bkutkach dłagotrwałem ? Wpatrzcie 
się we współczesną fizjognomię Moskwy i odpu- 
wiedżcie: gdzie można znaleźć najlżejszy cień 
potrzeby działania i tego, co nazywamy życiem 
społecznem? Mowa przestała być już wyrazem 
pewnego kierunku pojęć. Społeczeństwo powta
rza ciągle słowa liberalne i konserwatywne, po
stępowe i reakcyjne, powtarza je ze starego przy
zwyczajenia, i jakby przez sen. Ktoś powie „re
forma", inny odrzecze „wytępienie"; lecz ani 
pierwsze, ani drugie słowo nie wywołuje już ża
dnych uczuć. Dlaczego?

„Zapomnijmy na chwilę o niewielkiej garst
ce ładzi, którym się zdaje, że są obowiązani my
śleć i dzielić się swemi myślami ze „społeczeń
stwem". Do garstki tej zaliczymy jednakowo i 
t  z. liberałów i tych, co mienią się być „ochra- 
nitelami" (stróżami). Zwrócimy się do masy, nie 
tyle myślącej, ile raczej przyswajającej cudze 
mjśli i określającej ich wartość uczuciem, które 
wywołują. W danej chwili taką podstawą wszyst
kich sądów ataje się uczucie „zachowawcze", lub 
osławiony „szknrnyj instinkt ‘ (instynkt skóry), 
według wyrażenia naszego satyryka (szcze 
drina).

„Cóż powiada ten instynkt? Czy podpowia
da politykę liberalnych reform? Nie, ponieważ 
liberalne reformy mogą nas doprowadzić do... do 
Bóg wie czego. Czy politykę reakcyjną? Nie, 
ponieważ reakcja jest swego rodzaju negacyjuą 
siłą, działającą przez wyjątkowe prawa i ciążą
cą na wszystkich i wszystkie*. £  tego wynika,, 
że w rzeczywistości stoją u nas otworem wrota 
dla wszelkiej „polityki"; żadna z nich nie na
potka w masie społeczeństwa ani poważnego 
przeciwdziałania, ani szczerego poparcia. Przy 
takiem usposobieniu będziemy długo jeszcze znaj
dować się w epoce „prądów", określanych po
trzebami chwili. Nie widzę idei, ani dążeń, któ
re byłyby zdolne opanować społeczeństwo aż do 
samozapomnienia, aż do zrobienia ofiary z co
dziennego spokoju dla wielkich rezultatów w 
przyszłości. Obojętność albo odpowiedź na wszy
stko. Widocznie „gorące słowa" dawno utraciły 
swój żar.

„Nie, teraźniejsze zacisze nie wypływa tyl
ko z potrzeby „odpoczynku." Potrzeba ta nie 
jest tak wielką w rzeczywistości. Los „prądów" 
1880— 1881 roku pokazał a priori znaczenie 
„prądów" 1881 do 1882 r. Społeczeństwo trwało 
i wtedy w zdumiewającej obojętności, pomimo 
wszelkich pochwały godnych usiłowań wyrwania 
go z tego przyjemnego staną. Leniwie słuchało 
ono rozpraw o kwestji trunkowej, o kwestii prze
siedlania, o kwestji żydowskiej, o kwestji kredy
tu i o iunych, skupiających uwagę wielu korni- 
syj z ekspertami i bez ekspertów. W dauej 
chwili nie można mówić o „zacisza" w większym 
stopnia, niż rok temu. Różnica polega na tern 
tylko, że teraz rzeczywiste położenie zarysowa
ło się zupełnie jasno : wtedy zrobiono niektóre 
usiłowania dla zainteresowania społeczeństwa, 
teraz tych prób zaprzestano, lecz „uwagi" nie 
było tak samo, jak teraz.

„Ale może znajdziemy więcej elementów 
„życia" w tej niewielkiej grupie społecznej, któ
ra może jako tako myśleć i mówić ? Przez grze
czność zatrzymajmy się naprzód na partji, mia
nującej siebie „ochraniającą." Zobaczmy, czy ma 
ona ideę zdolną do ożywienia społeczeństwa i 
skierowania go do roznmnej działalności.

„O naszych partjach, równie jak o wszel
kich innych partjach, nie można mówić algebra
icznie, za pomocą samych znaków. Pod każdy 
znak musi być koniecznie przedstawioną jego 
liczebna wielkość. W tym względzie nasi „ochra- 
nitiele" przedstawiają dwa, dosyć wyraźnie roz
dzielone, obozy.

„Pierwszy z nich, z Mosk. Wied. na czele, 
czerpie natchnienia w idei wszechmocnej biuro- 
kracji. Nie trudno jednak spostrzedi, że ta „pod
stawa" niezdolną jest w danej chwili nikogo 
„oskrzydlić" prócz osób, bezpośrednio korzysta
jących z biurokratycznego zarządu. Jeżeli teraz 
jest podstawa wywołująca ogólrą nieufność, to 
mianowicie podstawa biurokratyczna. Nie sądzi
my, by w nią na serjo wierzyli sami „ochrauia- 
JW -U Przynajmniej w ich głównym organie 
Mosk. Wied czytamy ustawiczne skargi, że w 
naszej biurokracji są mało rozwinięte idee odpo* 
wiedzlalności i dyscypliny, słyszy my żale, że ly-

plomarja msza odznacza się zbyt kosmopolity
cznym charakterem i nie stoi ua straży iutere 
sów narodowych, że jak gdyby zapomniano o nas 
w „europejskim koncercie", i nie chcą wysłu
chać naszego zdania w kwestji egipskiej, wtedy 
gdy Anglia i nawet Austrja itp ..

„Co się tyczy „odpowiedzialności" i dyscy
pliny w biurokracji, to główny jej organizator 
hr. Spersński dobrze sobie łamał głowę nad te- 
mi kwestjami, wniósł swoje myśli do kodeksu 
praw i umarł bez nadziei w urzeczywistnienie 
swoiih życzeń. Sam p Katkow dąży do podda
nia binrokracji kontroli „głosu społeczeństwa" 
tj. swej własnej gazety, uznając ją za konieczną 
dla uprzedzenia „zdrady" w szeregach „urzędni
ków." Również wiadomo, że dyplomacja nasza 
stanowi nie od wczoraj wielkość oderwaną od 
narodowych interesów Mositwy. To wszystko, 
powtarzamy, jest dobrze wiadomem pp. „ochra 
niający»“, ale siłą rzeesy muszą oni trzymać się 
tej biurokracji do inaczej przy najmniejszym 
kroku z koła departamentów i kaucelaryj natra 
tlą oui niewątpliwie ua nienawistne dla nich sło
wa. a „głos społeczeństwa" „opinia publiczna" 
itp. Należy jediak, oddać „ochrauitelow“ zupeł
ną sprawiedliwość w tym względzie, że „droga" 
przez nich wskazywana, jest najłatwiejsza i n*j 
wygodniejsza. Wzmocnić znaczenie biurokracji, 
zlać pewną i przyjacielską „kontrolę" nad nią 
Mosk Wied. — co może być wygodniejsze
go i łatwiejszego do zrozumienia?"

„Zaznaczywszy, że droga ta, pomimo swej 
jasności i łatwości nie ma jednak, uawet w da
lekiej przyszłości, żadnego wyjścia, przechodsi 
autor listu do charakterystyki drugi* go obrazu 
partji zachowawczej.

„W daleko gorszem poło eniu znajdaje się 
druga kategoria „ochrauiteli", mających za przed
stawicielkę Boś, dziennik Aksakowa. Jest ona 
wrogiem biurokracji, wrogiem zasadniczym i hi
storycznym. Poreądek biurokratyczuy jest po
dług niej owocem reformy Piotra Wielkiego. 
Przez biurokrację został dokonany dziś rozbrat 
między państwem a ziemią; biurokracja podobna 
Jowiszowi, który porwał Earopę, uniosła pań
stwo z Moskwy i zamknęła je w Ot. Petersburgu, 
by głos ziemi nie przenikał przez mary kance- 
larji uowej stolicy; stworzyła tę fałszywą i nie- 
narodową cywilizację, dzięki której wykształ
cone klasy odrywały się od narodn i zdradzały 
swoją narodowość; ta kłamliwa cywilizacja, o- 
woe petersburgskiej biurokiacji — rzuciła nasze 
społeczeństwo w otchłań bezbożności i występ
ków itd. A więc trzeba dać pokój Petersbur
gowi i biurokracji, trzeba otwarcie i stanowczo 
powrócić do narodowych i historycznych pod
staw 1

„Nie słyszeliśmy jednak i nie mogliśmy u- 
słysseć odpowiedzi na to, jak urzeczywistnić to 
zadanie. Czytaliśmy tylko nieokreślone, mgli
ste, ale efektywne napaści na „łżoliberałów", na 
kłamliwą cywilizację, na służalstwo wobec Za
chodu. Gdzieś w cieniu za to ukrywały się 
skromne alluzje o prawdziwie swobodnych naro 
dowowo-historyeznych podstawach i fumach, 
które według twierdzenia Rusi, są bez porównania 
s/ersze i swobodniejsze od form europejskich. 
Wobec wyrazistości pierwszego kierunku, a 
mglistości drugiego, wywnioskowano, że trzeba 
wykorzenić „pseudoliberałów* i kłamliwą cywi
lizację — o reszcie zaś myśleć potem. I gdy 
R uś  pomyślała o reszcie wcześniej, niż należało, 
obraz oświecił się niespodziewanie. Okazało się, 
że Ruś oczyszczała drogę nie „narodowej poli- 
lityee", lecz Mosk. Wied., które zagarnęły zwy- 
cięzko całą zdobycz ze sławnych zwycięstw nad 
pseudoliberałami, ze zwycięstw, otrzymanych z 
Rvs'ą A ponieważ tryumf Mosk. Wied, jest 
tryumfem „biurokracji", zatem...

„Przechodzę do „zwyciężonych* tj do „pseu
doliberałów." Pomimo to, że są „zwyciężeni", 
postaram się odsłonić ich rzeczywiste położenie 
z tą samą otwartością, z jaką odsłonięto poło
żenie ich przeciwników. Zaznaczywszy, że przed
miotem szturmu z jednej, a obrony z drugiej 
strony jest idea, tak zwanego „prawawowo po- 
riadka* (systemu prawnego) przechodzi autor li
sta do samej walki, bsturm dziennikarski przed
stawia w danej chwili, następujący widok. Oble
gający niewiadomą fortecę, nazwaną „prawowym 
poriadkom", utrzymują, że pod tern nazwiskiem, 
trzeba rozumieć ustrój polityczny, przyjęty przez 
Francję, Prusy, Włochy, ! inne mocarstwa euro
pejskie. Potem dowodzi się, żs to ten ustrój do
prowadził Francję do ostatniego szczebla upad
ku, i że jeżeli Prusy i kierowana przez nie Ger
mania znajdują się na szczycie potęgi, to jedy
nie dzięki silnej polityce Bismarka, który nmiał 
zawsze obchodzić się bez przedstawicielstwa na
rodowego, lub poddawać go swej woli. Ztąd wy
nika, że „liberały" polecający Moskwie „prawo- 
woj poriadok", prowadzą ją do zguby. Na pozy
cji tej jest, jak to każdy widzi, bardzo łatwo 
„odpierać napady" i „liberały" mają ją długo 
utrzymać przy sobie. Ale ojczyzna nie osięgnie 
żadnej korzyści, ponieważ nie chodzi wcale o 
teoretyczne dowiedzenie korzyści swobody su
mienia i słowa, prawności w postępowaniu ad
ministracji, niezależności sądów itd., lecz o to, 
by wskazać, jak te podstawy mogą być urze
czywistnione praktycznie przy naszych narodo
wych i historycznych warunkach i jakie zmiany 
mogą spowodować w naszym ustroju społecznym 
Dotąd tego nie wskazano, powiada autor i nie 
zatrzymując się nad tem dlaczego i z jakich po- 
wodótf, wskazuje tylko na ogólny plan sytuacji: 
i tak z jakiego by punktu nie wychodziła myśl 
społeczeństwa i ku jakiemu by nie dążyła : 
wszędzie napotyka na drodze jakąś zagadkę. Wy
chodząc z idei o „silnej władzy* natrafia na 
starą i oklepaną drogę „biurokracji," której 
twórcze i ochraniające siły poddano ostatniemi 
czasy wielkiej wątpliwości. Wychodząc z „naro
dowej samobytności" a zatem z odrzucania „biu
rokracji" wchodzi w sferę mgły, gdzie przypad
kowe przebłyski światła tworzą kabalistyczne 
słowa. Wychodząc z punktu ludzkiego rozwoju, 
zatrzymuje sią nieśmiało przy pojęcia „prawo- 
wawo poriudka", którego znaczenie pozostaje 
niewyjaśnionem. Krótko mówiąc „silna władza* 
jik  mgła; „narodowe podstawy" mgła; prawo- 
woj poriadok" — mgłą.

„Oto, zdaje mi się, rzeczywista przyczyna 
teraźniejszego „zacisza" w społeczeństwie. Wy 
raża ona ten właśnie punkt w naszem history 
cznem życiu, gdy społeczeństwo nie wie ani do
kąd ma iść, ani nawet czego żądać; jest to chwi
la, w której patrzymy na najsilniejszy odpływ 
wszelkich żądań, prócz nędznego żądania prze
ciągnięcia dzisiejszego dnia i skromnej nadziei 
dożycia jutra. Zjawisko to dowodzi moralnej nie 
mocy społeczeństwa i niemocy S9q'o,

„Mojem zdaniem, wszystkie wewnętrzne kwe- 
ttje kraju redukują się do jednej i bledną przed 
nią; kwestją tą jest: jak podnieść obywatelski dach 
naroda, którego zdumiewającemu obniżeniu asy
stujemy? Wszystkie kwestje podatków i taryfy, 
kwestje agraryjne, przemysłu, handlu, zewnę
trznej polityki, kursu wekslowego i wszystkie 
inne nie mogą już zajmować umysłów i pobu
dzać woli, nim jednocześnie z podjęciem ducha

obywatelskiego nie podejmą się inne siły naro
da, od niego zależne.

„Ale cóż to za „duch obywatelski", mogą 
zapytać niektórzy szydercy? Co to za niewiaaó 
ma siła ? Doskonale rozumiecie co to znaczy, od
powiem. Rozumiecie doskonale, że dach ten ro
dzi łączność między ludźmi, daje im słodką i 
silną pewność, że są członkami wielkiego orga
nizmu narodowego, że żyją dla swoich kółek, że 
za przebudzeniem tego ducha siły naroda zwięk 
szają się o setki i tysiące razy, i że naród jak 
i jednostka stają się zdolne do czynu bohater
skiego, gdy tego zapotrzebuje sława i dobro oj
czyzny. Tego to nie ma właśnie w danej chwili. 
Widzimy rozwinięcie drapieżnych namiętności, 
widzimy życia rozbite i życia egoistyczne, wi- 
ddmy chciwość, widzimy karjery, widzimy ładzi, 
którym się powodzi, lecz nie widzimy obywate
li, , lub może, nie są oni potrzebni ? Lub też ta 
cała dzielność obywatelska, którą ludzkość przy 
wykła z dawna rozumieć pod imieniem virtua 
może mieścić się według teorji Mosk Wied. w 
pojęcia „obowiązku służbowego" i „dyscypliny ?“ 
Byłoby to może doskonale, gdyby „idea" Lance 
Urji lub zarządu mogła zastąpić ideę ojczyzny.

Z lwowskiej Rady miejskiej.
Początek posiedzenia o wpół do ósmej Obe

cnych radnych 40 Przewolniczy wiceprezydent 
Dąbrowski.

R. H u p p e referuje sprawę tramwaju. Sek
cja budownicz* i ankieta tramwajowa ponawiają 
swój wniosek, ażeby towarzystwo zmusić do 
przełożenia torów przy ulicy Gródeckiej według 
planów, jakie zostały przyjęte.

Przy tej sposobności poruszono kwestję ta
ryfy. Jak wiadomo od koszar Ferdynanda pobie
ra tramwaj taką samą należytość, jak od placu 
Gołuchowskiego w kierunku ku kolei. Według 
18 punktu kontraktu zawartego z gminą usta
nowienie taryfy należy do Rady gminnej. Usta
nowiona obecnie taryfa jest prowizoryczną, i za
rząd tramwaju opierając się na orzeczeniu mini
sterstwa handlu wydanego w poroznmieniu z mi
nisterstwem spraw wewnętrzuych, odpowiedział 
Radzie miejskiej, że ona niema ingerencji w 
sprawie zmian w taryfie prowizorycznej. Należy 
to do namiestnictwa a w ostatniej instancji do 
ministerstwa Okazuje się tedy potrzeba ustano 
wienia taryfy stałej, na mocy 18 punktu kon
traktu.

Wniosek sekcji o zmuszenie tramwaju do 
przełożenia torów uchwalono bez dyskusji, i 
przyjęto do wiadomości, że potrzeba przystąpić 
do ułożenia taryfy stałej.

Załatwiono akt kolaudacji budowy kanału 
w ulicy Lwiej w ten sposób, że uchwalono po 
nad preliminowane koszta 5357 złr. dodatkowy 
kredyt w kwocie 342 złr. z funduszów gminy — 
bez dyskusji.

Również bez dyskusji uchwalono dodatkowy 
kredyt 386 złr. z rubryki funduszu św. Łazarza 
ua pokrycie kosztów rekonstruowanego budynku 
z zakładzie kalek św. Łazarza po nad prelimi
nowany wydatek 3 910 złr.

Samuelowi Stocknopfowi prolongowano dzie
rżawę dwóch pokoików w jatkach miejskich za 
cenę 540 złr , a wynajęto Towarzystwu spożyw
czemu realność pod 1. 12 nl. Wałowa za cenę 
800 2,łr. rocznie na trzy lata.

Z pomiędzy załatwionych licznych r-skursów 
w sprawach budowniczych jeden wywołał dysku
sję Chodziło o to, że magistrat kazał p. Wło- 
szjńskiema piekarzowi przy ul. Piekarskiej, kió 
rftgo komin nisko położony, dał powód do użala- 
ma się okolicznych mieszkańców na duszący dya, 
nasadzić na ten komin trzymetrową rurę blasza
ną. P. Włosayński wniósł rekura. Sekcja budo- 
wnicza (ref. p. Gołąb) utrzymuje nakaz magi
stratu.

P. J a g e r m a a n  utrzymuje, że we Lwowie 
byli inui komenderujący, a nic im dym z pie
karni p Włoszyńskiego nie zawadzał, (Piekar
nia ta położona jest obok jeneralnej komendy)— 
i dowodzi, że nasadzenie rury blaszanej mogło
by irajnować zakład przemysłowy.

Po przemówieniu p. Diilla w tym duchu, że 
rura blaszana nic nie pomoże, i po wyjaśnieniu 
ze strony radcy magistratu, że odnuceaie re 
kursu opiera się na ustawie przemysłowej, u- 
chwalono nieuwzględuić rekursn p. Wołoszyń- 
skiego, i zmusić do nasadzenia rury.

Dla pogorzelów Hołoska uchwalono wyasy
gnować oprócz dawniej danego wsparcia 100 zł. 
jeszcze 200 zł a to w zamian za obiecane im 
na odbudowanie się drzewo budowlane, którego 
w zapasie obecnie w lasach miejskich niema.

Odmówiono dopłaty 40 zł. za ramy i prze 
syłkę obrazu Jerzego Franciszka Kulczyckiego.

Norberta Justa ślusarza przy kolei Karola 
Ludwika, uchwalono przyjąć do związku gminy 
za opłatą taksy 10 zł.

Prośbę właścicielki realności przy ul. Kru* 
piarskiej o wybudowanie stadni na ulicy Łycza
kowskiej przy realności pod 1. 101, załatwiła 
sekcja przychylnie, i zaproponowała wstawić 
na ten cel jeszcze w tegorocznym budżecie kwotę 
550 zł., a nadto wniosła o pogłębienie innych 
trzech stadni na Łyczakowie, z których po 
dłuższem pompowania wydobywa się nie woda 
lecz żur. Gdy przyszło do glosowania nad tym 
wnioskiem okazał się brak kompletu, więc Radę 
zamknięto.

Sprawozdanie sejmowe
z  dnia 4. września.

Po nabożeństwie w kościele archikatedral- 
nym, które celebrował ks. kanonik Zabłocki w 
asystencji licznego kleru udali się posłowie z 
marszałkiem krajowym i namiestnikiem na czele 
do cerkwi Wołoskiej. Po odprawionem tam na
bożeństwie zebrali się w sali sejmowej, gdzie lo
że i galerje napełnione jnż były publicznością 
niecierpliwie wyczekującą chwili otwarcia sejmu. 
Większość posłów jawi się w strojach narodo 
wych, reszta w stroju francuskim.

M a r s z a ł e k .  Miło mi powitać szanownych 
panów w tym przybytku pracy około dobra 
kraju Szczupły jest zakres nasząj włalzy. Je
steśmy wszakże instytucją narodową, otwarciu 
więc sejmu i jego obradom towarzyszy żywy 
współudział, nietylko naszych wyborców, lecz i 
daleko po za granicami Galicji Do sprawozda
nia Wydziału krajowego o naszych całorocznych 
czynnościach, niech mi wolno będzie dorzncić 
słów kilka.

Finanse nasza po kilku latach mniej po
myślnych, wróciły dó normalnego stanu. Rok 
1880 skończył się wprawdzie jeszcze niedoborem, 
nie tak jednak znacznym, aby Wydział krajowy 
był zmuszony domagać się u Wys. sejmu środ
ków pokrycia. Znaleźliśmy je pod dostatkiem w 
zaległych aktywach. ,

Budżet roku 1881 spełnfouy zestal mimo

znacznych przekroczeń w dziale oświaty ludowej 
zupełną równowagą wydatków z dochodami.

Rok zaś bieżący obiecywał przewyżkę do
chodów. Do kilka tygodni wstecz byliśmy pe
wni znacznych oszczędności. Nawet brak zapa
sów kasowych nie dawał się nam ucznwać tak 
dotkliwie jak w latach poprzednich. Kiedy bo
wiem .dawniej chwilowe pożyczki na bieżące wy
datki budżetowe bywały tak częste i znaczne, 
że procenta od nich i koszt operacji naprzykład 
w roku 1881 dochodziły do 91 000 złr w bieżą
cym roku procenta te doszły do nieznacznych 
rozmiarów- — Lękam się jednak, że nadzieja 
znaczniejszych oszczędności zawiedzie wobec 
klęsk elementarnych, jakie niedawno na kraj 
nasz spadły.

Klęski ta są silnem upomnieniem dla rządu i 
dla nas: dla riądu, iż nie należy sią dłużej ociągać 
ze systematyczną regulacją naszych rzek, dla nas 
iż na samem tylko rolnictwie kraj naBE poprzestać 
nie powinien, lecz że w drugim także czynniku bo
gactwa narolowego, to jest w przemyśle szukać na
leży dalszych źródeł dochodu Baz przemysłu rol- 
aletwo nasze nie zakwitnie, dobrobyt ludności sią 
nie wzmoże. Możemy mieć lata dobre, lecz żarno- 
żuość ule ustali sią w kraju. Nie rodzielam dość 
rozpowszechnionej wątpliwości co do powodzenia 
przemysłu krajowego.

Nie jest on ani rzeczą nową ani nie znaną.
A jakkolwiek geogranficzne i polityczne położe
nie nas*e nie pozwala nam wierzyć o e sporcie 
na szersze rozmiary, miliony jednak pozostaną 
w kraju, jeżeli się będziemy posługiwali swoim 
własnym a nie obcym przemysłem do zaspokoje
nia naszych codziennych i niezbędnych potrzeb. 
Dotychczasowe chociaż słabe tylko usiłowania 
sejmu do ożywienia go, pomyślnym uwięczone 
są skutkiem. Postęp jest niezaprzeczony.

Wystawa przemyska daje nam świetne 
świadectwo. W samą porę też przychodzi do 
skutku bank krajowy przez Wysoki sejm na ze
szłorocznej sesji uchwalony. Dla otwarcia go 
dzięki szczególnej życzliwości rządu dla toj in 
stytucji nic pod względem prawnej organizacji 
nie pozostaje, jak ustanowienie Rady nadzorczej 
i innych organów bankowych, a jakkolwiek in
stytucja ta przyniesie pomoc i opiekę interesom 
materjalnym w ogóle a w szczególaości także i 
przemysłowi, to jednak bez ofiarności Wys. sej
mu się nie obejdzie. Ofiarność ta wróci się, je
żeli n e gotówką, to niezawodnie pośrednio do
brobytem ludności i lLząc na to, Wydział kra
jowy domaga się na ten cel w przedłożonym 
Wys. sejmowi preliminarza znaczniejszych, jak 
dotąd kredytów i ma nadzieję, że Wys. sejm 
ich mu nie odmówi.

Oświata ludowa postępuje z każdym rokiem 
lecz niestety nader zwolna. Zasady naszych u- 
staw szkolnych są wzorowe, mamy bowiem na
ukę bezpłatuą, przymusową a nadto trwać ona 
mnsi 6 do 8 lat. Lat dziewięć obowiązuje ta u- 
stawa, a jednak procent ludności nasiej nieu- 
miejącej czytać i pisać, jest w porówna ;iu z in- 
njmi krajami nader niekorzystny, a co gorsza, 
jest u nas w kraju jeszcze 2413 guru admini
stracyjnych, które nie mają żadnej szkoły, ani 
to sąsiedniej nie są przyłączone. Najprzód, zda
wałoby się, że brak funduszów jest powodem, 
iż tak znaczna liczba gmin zostaje bez nanki 
nawet czytania i pisania. Tak jednak nie jest. 
Przyczyną złego jest, że dotąd więcej staraliśmy 
się o wydoskonalenie czyli reorganizację szkół 
dawnych, aniżeli o zakładanie nowych.

Rozporządzalne więc fundusze poświęcaliśmy 
raczej na wydoskonalenie dawnych, aniżeli na 
tworzenie nowych szkół. Zatem poszło, że w 
przeciągu 9. lat ostatnich zreorganizowano u nas 
więcej 2.000 szkół dawnych, a założono no
wych zaledwie 224. To znaczy, panowie, że po
trzebujemy lat 96, aby każda gmina miała swo
ją własną szkołę. Otóż rzecz zastanowienia go
dna, czy mamy trwać przy tym systemie, czy go 
zmienić. Mojem zdaniem, zmienić go trzeba ko
niecznie, a wraz ze systemem i ustawy i prze
pisy, na których się on opiera. Kraj powien się 
zająć wyłącznie zakładaniem szkół nowych, i w 
tym celu należy powstrzymać na jakiś czas re
organizację szkół dawnych, a w szczególności 
tak długo, póki każda gmina nie przyjdzie do 
własnej szkoły.

Koszta bowiem utrzymania dawnych szkół 
wynosiły tylko 700.000 złr., dzisiaj mamy wpra
wdzie o 224 w kraju szkół więmj, lecz kosztii 
ich wynosi przeszło półtora miliona, nie ficząo “ 
w to kosztów umieszczenia. Nowe szkoły, o któ
rych mówię, nie należy zakładać i urządzać na 
skalę szkół zreorganizowanych, lecz na skalę 
szkół dawnych, aby tem łatwiej kosztom ich u* 
trzymania podołać można.

Nie należy wymagać kosztownych budynków 
r skórnych, lecz zadowolić sią choćby nawet chata, 
włościańską, byle tylko gmina nia była pozbawiona 
nanki bodaj początkowej; — reorganizacją *ekót P°* 
djąć napowrót w chwili kiedy każda gmiaa bądzie 
miała swoją wJasrą szkołę. Fnndnsze na ten cel 
w przeważnej cząści leż* odłoglam, «ą jeszcze nie
tknięte, Wedle ustawy szkolnej każda gminna win- 
aa płacić 12°/0 dodatków do podatków na utrzy
manie nanczyciela szkoły własnej.

W zystkie gminy, które szkół jeszcze nie mają 
nie płacą od lat 9 tych dodatków do podatków, a 
tym sposobem zmarnowaliśmy znaczny kapitał. 01- 
tą l potrzeba zrealizować t;n kapitał a co nie wy
starcza uzupełnić oazcządi ościami jakie przez po
wstrzymanie reorganizacji nzyskamy. Tym sposobem 
nie w latach 96, lecz najpóźniej w dziesięciu przyj
dzie kraj do tylu szkół iie potrzeba.

Pojmują, że nie będą one wzorowe, lecz na 
stan przejściowy wystarczą, /o  szkolą nie kończy 
sią oświata. Dla dalszego kształcenia sią lud po
trzebuje książek, których brak coraz silniej ncznwaó 
my. Niedostatkowi temu , zaradzi miejmy nadziej - 
powstała w tym rokn Macierz polska, która 
krajowi niepospolite nsłngi i jeszcze weszła 
w siadjnm działalności, czując przeto jej potrzeb, 
nie preliminowaliśmy dla niej żadnej subwencji 
krajowej. Byle jak najwięcej joUzebowała, zaspo
kójmy jej wymaganie będąc pewni, ż* wydatki na 
jej cele znajdą w naszym sejmie usprawiedliwienie.

Dotąd majątek „Macierzy" wynosi 35.000 zł. 
w papierach wartościowych a nadto 3000 zł. w 
zapisach. Zarodek tego jak na pierwszą chwilę 
dość znacznego kapitała, powstał z zapisu zacnego 
kapłana przed dawnymi laty na cele patrjotyczne, 
Zapis teu powierzony zoBtał rękom sumiennym, a 
gdy strażnicy jego stanęli nad grobem, złożyli go 
w Wydziale krajowym na założenie tej instytucji. 
Cześć i wdzięczność temu zacnemu kapłanowi (Bra
wo).

W sprawach drogowych przechodzimy * *7’ 
stemu dróg krajowych, których sieć jest na u-
kończeniu, do systemu s u b w e n c jo n o w a n ia  arog
powiatowych i gnrinn/ch, oparet na doświadcze
niu, że w wielu powiatach mimo wad i usterek 
ustawy drogi powiatowe s i ę  mnożą a gminne 
przychodzą ao dobrego staną przy pomocy fun
duszu krajowego. Liczymy, że odnośne nasze 
przedłożenie dozna w Wys. sejmie życzliwego 
przyjęcia. , ,

Szpitale nasze przestały być przytuliskiem 
dla nieuleczalnych, a często nawet zdrowych

włóczęgów i wróciły do pierwotnego swego prze- 
znaciottifc. Sumienne i ścisłe przestrzeganie od
powiednich w t<j mierze przepisów sprawiło to, 
że koszt szpitali wynosił w rokn 1881 o 109 000 
zfr. mniej aniżeli w rokn poprzednim.

Kapitał wyknpna propinacji wynosi obecnie 
przeszło 1'/, miliona złr., a dzięki troskliwości 
rządu krajowego nie możemy się jnż żalić na 
zaległości w opłatach.

Reformy administracyjnej nie spuszczamy z 
oka, przygotowujemy ją nie projektami do ustaw, 
lecz opierając się za doświadczenia, że większą 
usługę odda krajowi sprężyste i ścisłe wykony
wanie ustaw, chociaż niedokładnych, aniżeli sto
sy wzorowych ustaw, paraliżowanych obojętno-- 
ścią lub opieszałością w wykonywania (Brawo), 
przygotujemy ją sprężystością administracji. Wy
dział krajowy daje z. siebie w tej mierze przy
kład i niech mi wolno będzie nadmienić, że do
prowadził do niezwykłej doskonałości.

Nie omieszka żąd«ć jej także od podwła
dnych nam władz powiatowych i gminnych, a 
gdy tchniemy życiem tam, gdzie go niedostaje, 
i każdy na stanowisku dzisiejszego nstrojn a- 
dministracyjnego spełni swoją powinność, wtedy 
dopiero można będzie ocenić, co naszym ustawom 
nie dostaje.

Rozpocznijmy więc nasze prace wyrazem 
wdzięcsności 3Ia Najdostojniejszego twórcy tej in
stytucji narodowej -. Niech żyje Najjaśniejszy Pan ! 
tlz ba po w tal za ten okrzyk trzykrotne).

J. E hr. P o t o c k i .  W imienin rządu wi
tam was panowie szczurem życzeniem, by trudy 
wasze około dobra publicznego przyniosły krajo
wi pożytek, jakiego gorąco pragniemy, a proszę 
przyjąć zapewnienie, że rząd pracom waszym 
chętnej i życzliwej jak zawsze nżyczy pomoey. 
W ostatnich czasach nawiedziła powódź liczne 
okolice kraju naszego. Na pierwszą wiadomość 
o tej klęsce pierwszy z pomocą pospieszył Najj. 
Pan, prnysełając dla ofiar powodzi na moje ręce 
hojny datek pięciu tysięcy złr. Z kwoty tej u- 
dzieliłem dotąd w 7 różnych powiatach, a mia
nowicie w rohatyńskim, dclińskim, stanisławow
skim, limanowskim, kałnskim, tłnmackim i brze
skim zasiłku na potrzeby pierwszej chwili za
grożonym w swym bycie włościanom. Szkody 
wyrządzone powodzią są znaczne. Wkrótce spo
dziewam się otrzymać szczegółowe raporta o roz
miarach klęski, a daty te dadzą oraz podstawę 
do ocenienia, gdzie i jaką należy nieść pomoc, 
by uchronić ludność od klęski głodowej i dostar
czyć jej potrzebnego na zasiewy ziarna. Nie na
leży ładzić się, ażeby klęski podobne się nie po
wtarzały, a kr*j i jego mieszkańcy nie byli na
rażeni na nowe straty, będą mnsiały czynniki 
ustawodawcze dostarczać do wykonania systema
tycznie obmyślanych środków ochronnych, dosta
tecznych zasobów mateijalnych.

Co do spraw administracyjnych mam zaszczyt 
oznajmić, iż uiezałatwionych jeszcze spraw inde- 
mnizacy*nych jest obecnie 17, zaś spraw serwi
tutowych, których ogółem zgłoszono 30,025, jest 
niezałatwionych 50. W sprawie wyknpna prawa 
propinacyjnego wyszynku wpłynęło dotąd do ko
misji krajowej 8561 zgłoszeń, z których zała
twiono 7132. — Oznaczony dotychezas wydane- 
mi orzeczeniami czysty dochód z prawa propina
cji wynosi 2,618.344 złr. 94 ct. a ilość zastrze
żonych szynków 6430.

Szkolnictwo ludowe wykazuje znaczny po
stęp. Z dniem 1. bieżącego miesiąca weszło w 
życie nowych 60 szkół etatowych.

Frekwencja ciągle się wzmaga tak, że w 
wielu szkołach o jednym nauczycielu musiano 
zezwolić ua utworzenie oddziałów paralelnycb, i 
przydzielić w skutek tego drugą siłę nauczyciel
ską, cu spowodowało znaczne przekroczenie w 
tym dziale kwot.

Z powoda wzmagającej się frekwencji prze
istoczono dalej z d. 1. bm. 110 ązkół dotychczas 
jako filialne istniejących, na szkoły etatowe. Na- 
ncsycieli niekws lifikowanych coraz mniej, a na
tomiast przybywają kandydaci z zupełną kwali
fikacją, będącą warunkiem tak pożądanego dal
szego tworzenia nowych szkół. Z uchwalonych 
na ostatniej sesji Wysokiego sejmu ważniejszych 
ustaw krajowych, otrzymały Najwyższą sankcję:

1) ustawa budownicza dla 29 miast i mia
steczek ; 2) ustawa o zniesienia prawa propina
cji w stołeczne* mieście Lwowie; 3) ustawa u- 
poważniając* Wydział krajowy do zaciągnięcia 
imieniem kraju pożyczki w kwocie L025 000 złr. 
na: założenie i wypoaaienią „Bąi^ntoawręgo."

Dąlej' uzyskały najwyższe M ^ęriteenię re- 
zolueje Wys. sejmu o pwęca kraj# dła listów 
zastawnych Banku krajowego a ustawą państwo
wą przyznarea zostało rzeczonemu bankowi pra
wo egzekucji politycznej.

Wskutek zeszłorocznej uchwały wysokięgi) sej- 
mu w przedmiocie ekspoaoyl nafty wniesiony zo
stał ze strony rządu do rady państwa projekt u- 
stawy, uołiuująuy prawo eksploatacji minerałów iy- 
wiczycb w Galicji i na Bukowinie z uwzględnie
niem ile możności życzeń wysokiego sejmu, a Bko- 
ro projekt ten stanie się ustawą, wniesionem zo
stanie dalsze osobne przedłożenie do Wysokiego 
sejmu.

Katedra historji polskiej na uniwersytecie lwow
skim ustanowioną zostanie już od 1883. Mim za
szczyt złożyć do laski marszałkowskiej:

Zamknięcie rachunków funduszów indumniza-
cyjnyoh za rok 1881. — Projekt ustawy o nie
których ś ‘odkach ku podniesieniu rybotostwa; pro
jekt ustawy o rozkładzie ciężaru kwaterunku woj
skowego.

Najjaśuiejazy Pan raczył najmiłośtiwiej ze
zwolić, ażeby Wysokiemu sejmowi a ewentualnie i 
Radzie Państwa przedstawiono projekt ugody ce
lem uregulowania stosunku Państwa do galicyjskich 
funduszów indemnizacyjnych. W tej nader wążnej, 
kraj nasz żywo obchodzącej sprawie, przedłożenie 
rządowe w najbliższych dniach złoźonem bedzie do 
laski marszałkowskiej.

Na wezwanie marszałka uczczone pamięć 
przez powstanie x miejsc zmarłych członków sej
mu : ks arcybiskup Romaszkan, Ignacy Łnka- 
siewicz, 'Jyszkowski, Porfiry Mandyczewalu i 
ks. Jasienicki.

Ks. arcybiskup Wierzehlejski i ks. bisknp 
Pukalski usprawiedliwiają nieobecność stanem 
zdrowia.

Urlopy otrzymali p. Paszkowski i Korytow- 
gki 8-dmowy, Szujski 3 tygodni, Głogowski 14- 
dniowy, Słonecki do końca września.

Przy8tąpiono do głosowania na sekretarzy. 
Głosowało 77, absolntną większość otrzymali: 
Jasiński 66, Stadnicki 47 Turzański 53,* Czaj
kowski Adolf 64.

Jako kwestorów wybrano: hr. Golejewski o- 
trzymał głosów 78, Korytowski 77, Joez 77, Tn- 
raański 78.

Na rewidentów wybrani jednomyślnie pp. 
Wesołowski, Wolański Mik., Spławiński, Toro- 
siewicz, Krasicki, Radzikiewicz, Buchwald, Do
brzański, Goldmana, ks. Kitrys Wemicki. p.
Antoniewicz otrzymał 53 głosów.

P. Wojciech hr. Dzieauszycki czyni nastę
pujący wniosek nagły:

Wys. sejm raczy ńchwalić to



Zważywszy, ie wylewy w kraju naszym
wyrządziły w miesiącu sierpniu br. klęską tak 
wielką, że wielka część ludności juz obecnie jest 
bez najzbęduiejszyeh środków do życia:

lj Upoważnia się Wydz. krajowy do bez 
Włocznego użycia sumy do wysokości dziesięciu 
tysięcy złr. w. a. do zapobieżenia najnaglejszym 
potrzbbom dotkniętej klęską ludności.

2) Wzywa się Wydsiał krajowy do zbada
nia rozmiarów klęski zrządzonej wylewami wo
dy i do najspieszniejszego przedłożenia odpowie
dnich wniosków.

Wniosek ten przyjęto.
Następuje pierwsze czytanie przedtożań Wy

działu krajowego:
I. Sprawozdanie z czynności Wydziału kra

jowego odesfaao po dłuższej dssknsji do osobnej 
komisji z 9 członków.

2 sprawozdanie; w przedmiocie przyznania 
rektorowi szkoły politeehuicznej wa Lwowie 
głosu wirylaego w sejmie krajowym odesłano do 
komisji prawniczej z 7 członków.

3. Sprawosdauie o reformie ustaw dla szkół 
ludowych odesłano d> komisji edukacyjnej 12 
członków,

4 Sprawozdanie z proj aktem zmian w usta
wie z 2 maja 1873 o zakładaniu i utrzymywa
nia szkół ludowych odesłano do komisji eduka
cyjnej.

5) Sprawozdanie w przedmiocie odstąpienia 
na rzecz fnnduszn szkolnego miejscowego we 
Lwowie części placn Castrum, należącej do- fan- 
duszu krajowego, odesłano do komisji administra
cyjnej z 15 członków.

6. Sprawozdanie w przedmiocie sprzedaży 
rządowi imieniem funduszu naukowego realności 
ad Stum Nicolaum we Lwowie1 należącej do 
fundacji t. z. konwiktowej odesłano do komisji 
administracyjnej.

7. sprawozdanie w przedmiocie umieszczę, 
nia bursy dla n zniów seminarjum nauczyciel
skiego we Lwowie odesłano do komisji z 16 
członków.

8. Sprawozdanie z nowellą do ustawy gmin
nej, że gr/yzny przeznaczone dla fundaszów u- 
bogich, wpływać mają do wydziałów powiato
wych, odesłano do komisji administracyjnej.

9. Sprawozdanie w przedmiocie poprawy 
dróg powiatowych i gminnych, odesłano do ko
misji drogowej z 12 członków.

10. Sprawozdanie o zamknięcia rachunko- 
msm funduszów krajowych za r. 1880.

II. Sprawozdanie o budżecie krajowym na 
b  1883 odesłano do komisji budżetowej.

12. Sprawozdanie o urządzeniu zbiorowych 
Wi pożyczkowych dla gmin, odesłano do osobnej 
komisji z 9 członków.

13. Sprawozdanie w przedmiocie przedłuże
nia mocy obowiązującej nstawy z 13. lutego 1873 
co do przeprowadzenia zmian terytorialnych po
wiatów autonomicznych, odesłano do komisji ad
ministracyjnej.

14. Sprawozdanie w przedmiocie zmiany 
niektórych ustępów uchwały Wys. sejmu % 29. 
maja 1875 co do terytorjalnego podziału krają, 
odesłano do komisji administracyjnej.

15. Sprawozdanie o petycji gminy miasta 
Czchowa, o ntworzinie nowego sądn powiato
wego w Czchowie, odesłann do kom. prawniczej.

46. Sprawozdanie o petycji gminy Narol i 
okolicznych gmin, o przeniesienie siedziby sądn 
powiatowego z Cieszanowa do Narola lnb utwo
rzenie nowego sądu powiatowego w Narola, o- 
desłano do kom. prawniczej.

17. Sprawozdanie w przedmiocie zmian te- 
rytorjalnych w okręgach sądów powiatowych w 
Lubaczowie i Krakowcu i powiatów politycz
nych w Cieszanowie i Jaworowie i 18 Sprawo
zdanie w przedmiocie zmian terytorjalnych w o- 
kręg&ch sądOw powiatowych w Radłowie i Dą
browie i powiatów politycznych w Brzesku i 
Dąbrowie, odesłano do kom. prawniczej.

Po wyczerpania porządku dziennego odczy
tał marszałek telegram od komitetu wystawy 
zapraszający posłów na zwidzenie wystawy, d. 
8. września który jest duiem świątecznym. Ci 
posłowie, którzy wystawę zwiedzić pragną, zgło
szę sio do kwestora hr. Golejewskiego.

Następnie odczytał marszałek pismo od To
warzystwa naftowego z zaproszeniem na kon
gres producentów naftowych do Przemyśla, któ
ry się odbędzie d. 8. września.??

Posiedzenie zamknięto o godzinie 2. minut
i #

33 V s°/o , podaje w dal-

września.

*  Pogoda prześliczna utrzymuje się stale. Wczo
raj mieliśmy w południe przeszło 20 stopni gorąca. 
Dziś toż samo.

* Teatr. P. Bolesław Ładno wski przybył już 
do Lwowa na szereg występów gościnnych. Po raz 
pierwszy wystąpi we środę w „Otellu1* Szekspira. 
Rolę Ofelii odegra panna Knapczyńska.

* Z am o rd o w an ie  Altsnbsrgowej. Podejrzenie, 
jakoby Chaję Altenbergową zamordował syn jej 
własny, okazuje się bezpodstawnem. Dzisiaj albo
wiem aresztow ano jakiegoś nieznanego nam z na
zwiska człowieka, którego liBty z pogróżkami zna
leziono u Altenbergowej. Miano przy nim znałaźć 
także kawałek takiego samego sznurka, jakim Al- 
tenbergowa została uduszoną.

* ienerilna dyrokcJa kolei Karola Ludwika 
przyznawszy uczestnikom I. zjazdu techników pol

skich w Krakowie zniżkę
szyiu ciąga sposób uzyskania tej zniżki, miano
wicie :

Uczestnicy zjazdu kapujący cały bilet I. klasy 
<*d miejsca wyjazdu do Krakowa mają prawo jeohąó 
tam i wracać do miejsca, gdzie był bilet wzięty
II. klasą; płacąc zas pół biletu I klasy do Krako
wa, mają prawo jechać tam i napowrót wa,eonem
III. klasy, pociągami osobowymi lub mięszanemi.

Przy kapowania biletu ma byó karta legity
macyjna okazaną do przestęplowania; bilet i karta 
legitymacyjna pozostają w posiadania właściciela, a 
przy powrocie w kanie osobowej w Krakowie ra
zem okazane do powtórnego przestęplowania — w 
końcu ktrtę legitymacyjną oddać należy przy wy- 
siadauin w miejsca, w którem bilet był wzięty.

Zniżka udzieloną jest na przeciąg czasn od ó. 
do 12. września włącznie.

* Z Sali 8sjmow«J, Onegdaj i wczoraj wieczo
rem odbywały aię w sali sejmowej próby oświetle
nia elektryczuego pod kierownictwem inżyniera p, 
Rychnowskiego. Próby wypadły pod każdym wzglę
dem zada walniej ąco. Światło z czterech lamp pają
ka umieszczonego w pośrodku sali pod sufitem jest 
nadzwyczaj silne, matowe ambry nadają mu barwę 
bardzo przyjemną, a w sali widno jak w najja
śniejsze południe.

* Komiczne intermezzo. Na wczorajszym wiecu 
przemysłowym w Przemyślu jeden z rękodzielników, 
gdy p. Merunowicz wniósł, aby tworzyć większe 
przedsiębiorstwa przemysłowe przez asocjację o- 
buyzony był mocno tym wnioskiem, uważając socja
lizm a asocjację za jedno i to samo i w tym duchu 
się oświadczył. Gdy później wniosek Meranowicza 
zgromadzenie uchwaliło, wyszedł t  największą in- 
dygnacją z sali, rezouując głośno, że nie chce brać 
udziału ™ wlecn, gdyż zgromadzili się tam sąmi 
socjaliści!

* „Hołd pruski." Dochodzą nas głosy, domaga
jące się w interesie sztuki i publiczności, lepszego 
niż dotąd ustawienia obrazu „Hołd pruski** Matejki.

Już to przyznać trzeba, że malarstwo histo
ryczne (grandę peinture) nie ma powodzenia we 
Lwowie, i po macoszemu bywa traktowanem. — 
Przypomnijmy tylko sobie.

„Świeczniki Nerona" były wystawione uajfa- 
talniej.

„Unia lnbelska* Matejki, po zabraniu jej z 
Zakładu nar. im. Oisolińakicb, umieszczona w gma
chu sejmowym, w najgorszych znalazła się warun
kach co do światła i właściwego punktu oddalenia 
dla widza.

Dopiero zaś „Hołd praski" tak ustawiono, że 
uietylko ma najgorsze światło będąc zwróconym 
na południe — ale tak jest umieszczony, że go tylko 
z jednego punktu w całeści widzieć można.

Oczywiście brak nam juz dzis nietylko mece
nasów, ala nawet miłośników i znawców sztoki! 
Chorujemy na dyletantyzm, co się zaohwyca i de
klamuje na zimno, a brak uam najbardziej podo
bno, powiedzmy szczerze, — rzeczywistego wy
kształcenia— które uczy znać, kochać i szanować— 
co miłości i poszanowania warte. I w tern to wła
śnie leży racja, że się dzisiaj bezkarnie krzywda 
naszej sztuce dzieje, — i że pubiiezność zawiedzoua 
a z usposobienia apatyczna, opuszczając niekiedy 
wystawy nasze i nie wiedząc co bardziej potępiać: 
nieumiejętność ozy złą wolę, — kończy obojętno
ścią dla sztuki i artystów.

* Procesu socjalistyczne. W tsjnej rozprawie 
przeciw Michałowi Pawlikowi po trzech dniach try
bunał przysięgłych wydał w sobotę wyrok nniewin- 
niająny go od zarzuconych ma zbrodni i występków. 
Sędziom przysięgłym postawiono 15 pytań; na nie
które odpowiedzieli 7 głosami: tak, pięcioma zsś: 
nie. — W Krakowie odbyła się rozprawa przeciw 
Jonowi Schmiedkuueo, fotografowi t Adamowi Mar
kiewiczowi, introligatorowi i naauzyciclowl muzyki 
o rozszerzanie pism socjalistycznych. Trybunał wy
dał wyrok uniewinniający.

* Wystawa fotegrafij z zakładu p. P. Miecz
kowskiego, ustawiona przy wałach Hetmańskich, 
wabi od rana do wieczora mnóstwo ciekawych, cią
gle jest w formalnem oblężenia. Jest to największa 
tego rodzaju wystawa w mieście i poi względem 
elegancji przewyższa wszystkie. Fotografie osób 
znanych w mieście, wykonane z prawdziwym arty
zmem zyskały jednomyślną pochwałę publiczności. 
Roboty wystawione wykazują, że p. Mieczkowski 
obok mistrzowBtwa w sztuce retuszowania umie na
dawać pozycje najodpowiedniejsze do zdjęcia, na 
każdej fotografii widaó swobodę — życie niemal. 
Prześlicznie układane, są grapy. Zwracają też na 
się ttwagę plętfne ąkąetMd* h dekoracje Jakich ajg* 
na zakład p. Mieczkowskiego, widocznie obficie w 
nie zaopatrzony.

* Tajemniczy wypadek. Pani Marja Konopnic
ka z Krakowa pod datą wczorajszą nadesłała nam 
następujące doniesienie: „Wejwtorek dnia 29. z. m. 
jechałam z siostrą i dwoma córkami do Przemyśla. 
W zamkniętem conpć jechało nas 11 kobiet. Dla 
brakn powietrza kilka paniom zrobiło się słabo. 
Wtedy pewua z jadących z nami pani obdzielała 
nas proszkami, zachwalając ich niewinność i skute 
cznośó w nabrania sił. Jedna nieznana mi, a bar
dzo inteligentna pani i jedna córka moja zażyły 
po jednym proszku. W istocie uczuły się wzmo 
cnione. Zachęcona tym skutkiem wraz z siostrą 
moją i drugą córką zażyłyśmy również tych pro
szków. Wówczas właścicielka proszków zaczęła na
mawiać, abyśmy powtórzyły dawkę, cośmy też i 
zrobiły. W kilkanaście minut owa nieznana mi in 
telfgeutna pani zaczęła gwałtownie płakać i zem
dlała, a w parę minut córka moja upadła — cał 
kiem nieprzytomno. Właścicielka proszków znikła 
gdzieś na pierwszej stacji — a myśmy wysiadły 
w Przemyślu, gdzie nas oczekiwali nasi panowie.

Wszystkie czułyśmy się całkiem osłabione, zdener
wowane, namiętne i drażliwe. Ja zrobiłam mężowi 
gwałtowną scenę — jak się później przekonałam 
zupełnie o nic, może córki usposobienia nadzwyczaj 
łagodnego i cichego rzucały się namiętnie i mdlały 
Na dragi dzień ja i starszą córka moja czułyśmy 
się bardzo osłabiono, przy gwałtownym bolu głowy 
— nieszczęśliwa siostra moja, i córka dzisiaj już 
nie żyją. (Podpis) Ma*ja Konopnicka.

Zastrzegając się ua wypadek mistyfikacji, zwra
camy uwagę włalz kolejowych i policyjnych, że na
leżałoby zarządzić śledztwo. Wypadek ten jeżeli 
się okaże prawdziwy dostarcza wszelkich posulak, 
że chodziło tn o zamiar otumanienia tych pań w 
celu kradzieży.

* „San" przemyski ma szczęście do reporterów, 
którzy mn donoszą, że sprawozdawcą Oaz. Nar. 
ua wystawie jest p. Rewakowicz. P. Henryk Ke- 
wakowiez współredaktor Deien. Fol. jest oraz i 
jego sprawozdawcą z wystawy, a naszym specjal
nym korespondentem jest p. A. Kleczewski współ
pracownik naszego pisma.

* Wystawa przemyska. Zwracamy uwagę zwi- 
dzających wystawę przemyską, że w sali ratuszo
wej znajduje się wystawa obrazów i rzeźb. Mało 
snąć osób wie o istnienia, skoro wczoraj w nie
dzielę, mimo olbrzymiego zjazdu, mało na niej wi
dzieliśmy gości, a jednak każdy odwiedzieć ją po
winni. Znajduje się tam Matejki olejny szkic do 
obrazu .Sobieski* pod Wiedniem, jedna z najpię
kniejszych kompozycji Grottgera, kilka najcelniej
szych portretów pędzla Tepy i Grabowskiego, tu- 
dsież wiele innych wcale pięknych malowideł i ry
sunków. Takiej zaś ministrzowskiej i wielkiej co 
do rozmiaiów rzeźby, jak odlany z jbrouzn „Giad 
jator" naszego słynnego rzeźbiarza W Rzymie, We 
lońskiego, nie mieliśmy dotąd na wystawach lwow
skich. Jnż dla tej rzeźby warto widzieć tę wy
stawę.

* Z granicy moskiewskiej. Dala 26. z. m. wie
czorem dwaj wieśuiaey z Przemykowa korzystając 
z wezbrania Wisły i Uszwlcy chcieli przemycić o- 
kov»itę, a dla większej swobody przejścia granicy 
przekupili strażnika moskiewskiego. W czasie kie
dy mieli już przechodzić granicę ów strażnik ze 
szedł ze stanowiska a z za płotu padło 6 strzałów 
rewolwerowych, gdzie był drugi strażnik ukryty, 
przez pierwszego namówiony. Przemytnicy nastra
szeni, porzucali pęcherze z okowitą a »ami wsiedli 
do łodzi by ujść pogoni. Gdy byli już na środku 
Wisły, pada znowu strzał przeszywa burtę od ło
dzi i na niej leżącego przemytnika tak nieszczęśli
wie, iż ten natychmiast ducha wyzionął.

* Skutkiem nadzwyczajnych powodzi linia ko
lei Albrechta uszkodzoną została przeważcie mię
dzy btryjem a Morszyńem, między Doliną a Kre- 
chanicami, tudzież między Kałuszem a Bednarowem 
a mianowicie kilka dużych i mniojazych mostów 
zerwanych, wiele wysokich nasypów znacznie uszko
dzonych a tory kolejowe w kilku miejscach na dłn 
gą przestrzeń wymnlone.

Skutkiem tych znacznych nszkodzeń całkowite 
przywrócenie rucha towarowego było obecnie jeszcze 
niemożliwem, jednak nastąpi ono jnż w krótkim 
czasie.

* W yrok trybunału kasacyjnego. Dala i . wrze 
tnia b. r. odbyła się w Wiedn u przed trybunałem 
kasaoyjnym pod przewodnictwem prezydenta sena
tu Wierzbickiego, w obecności radców dwom Gu- 
genmosa, Lityńskiego, Becbla, Sommera, dr. Po
pławskiego i dr. Bocheńskiego jako asesoiów, roz
prawa kasacyjna w skutek zażalenia nieważności 
k«. Jana Sleńkiewicąa gr. kat. parocha z Lubienia, 
jako oskarżonego, przeciw wyrokowi są In przyślę- 
głzoh w Przemyśla, którym uznano go winnym 
występku przeciw publicznej spokojności i porząd
kowi z § 30JT z. Ł  (za podżeganie w łoś. łan do 
nienawiści kn narodowości polskiej) i skazano za 
to na czternaście dni aresztu i ponoszenie kosztów 
postępowania karnego.

Po przemówieniu adw. dr. Mengera, którego 
oskarżony obrońcą swym ustanowił, tudzież po 
przemówieniu jen. adw. 8iinonowicza jako zastępcy 
jeneralnej proknratorji, odrzucił trybunał kasacyj
ny zażalenie ks. Jana Sieńkiewicza jako nieuzasad
nione, skażając oskarżonego na ponoszenie kosztów 
rozprawy kasacyjnej.

Wyrok sądn przemyskiego został zatem utrzy
many.

* Objuczeni listonosze. Według najnowszego 
rozporządzenia tutejszej dyrekcji poczt, od dnia 1. 
b. m. weazł» w życie innowacja, którą doprawdy 
niewierny- jak uaawaA JAptte i dręczenie ludzi i 
/mśaPjjmOBc posunięta dłf nijWyższego itopnła/^Lł- 
stonoszom pieniężnym mianowicie nakazano nosić 
do domn adresatów przesyłki wartościowe takie, 
które mają najwięcej 3 kilogramów wagi. Jeśli się 
zdarzy że w rejonie listonosza 20 adresatów z je
dne] poczty równocześnie odbiera przesełki pakun
kowe, wtedy wszystkie te paknnki dochodzące ra
zem wagi 60 kilogramów, a zatem przeszło cetna 
ra, wkładają na plecy listonosza i każą mn ruszać - 
pod rogatkę... Nie jest że to dręczeniem lulzi, ma
jących przytem ogromną odpowiedzidność, bo nio
są przy sobie listy na wielkie samy? Z drugiej 
strony prawdziwie komiczne wrażenie sprawia wi 
dok listonosza objuczonego pakunkami rozmaitej 
wielkości i kształtu, zmuszonego wchodzi w każdy

my, że dyrekcja poczt uwzględni słuszne przedsta
wienie nasze przeciwko maltretowania Indzi już 
starszych, z których nie jeden był podoficerem woj
skowym, przoCiw wystawiam ich na pośmiewisko 
panprów wreszcie przeciwko narażaniu niepotrze- 
bnem na możliwe straty i zniesie Jas najrychlej 
swoje rozporządzenie  ̂ albo je zmodyfikuje do for 
my możliwej na ś wierne.

* Wydział Bratniej Psmocy słuchaczów Wsze
chnicy lwowskiej uprasza nas o ogłoszenie, że i  
pomiędzy inniej zamożnych, a utalentowanych człon 
ków Towarzystwa może wskazać rodzicom i opie
kunom rutynowanych nauczycieli domowych do u- 
czniów szók giinuazjalaych i realnych; interesowani 
zechcą się łaskawie zgłaszać w biórze Towarzy
stwa (plac Chorążczyzny 1. 3) między 6 a 7, wie
czorem do zast. prezesa p. Józefa Ostrowskiego.

* W zakładzie wyższym naukowym wycnowaw- 
czym żeńskim P. Melauji Dąbrowskiej, w Stanisła
wowie, rozpocznie się kurs nank dnia 4. września 
b. r.

* Wystawa dzieł sztuki otwarta eodsień w ani. 
szkoły politechnicznej od godziny 9. rano do 7. 
wieczór. Wstęp od osoby w dnie powszednie 20 et 
od dzieci nitej lat 10 połowa, w niedziele I święta 
bez różnicy wieka 10 et.

* Muzeum przemysłowe w ratuszu codzienni* 
od gods. 9. do 1.; w poniedziałek 60 e. w Lu
dnie 20 e.

* M izsaa kr. Dziedrstyekiefo, ulica Tc,vtisJ3» 
otwarte w środy i soboty od 11. z rana do 8, go» 
isłny popolud., w święta i niadsiele od 10. do 1 
godziny.

* MśZrari askładn nar. im. Ossolińskich otwarte 
eodziennie — prócz świąt — ni (red*. 8 do 1 
Nadto we wtorek i piątek po połndnin od 3—5tej 
dla młodzieży szkolnej. — Wstęp bezpłatny.

41 Wiadomości policyjna z dnia 3. b. m.
Skradziono : P. J. L. ze stajni 1. 45 ni. Sykstnska 
4 żółte w kocy w czarne paski oblamowane czer 
wonem suknem i prześcieradło białe ze znakiem 
L. wł. wart. 42 złr.

Złożono w policji znalezioną antą cbnstkę 
czarną w zielone i czerwone paski po krawędziach 
i książeczkę udziału opiewającą na imię: Włady
sław Tomiaszewski.

* Jutro we wtorek d. 4. sierpnia, św Wa
wrzyńca. — Ewtycbia.

* **
— Gliniany 1. września. Dnia dzisiejszego około 

godz. 10. raue wybnebł w miasteczka aaszem jnż 
po raz wtóry w tym rokn pożar, który jednak 
ndało się naszej ochotniczej straży ogniowej przy 
pomocy ludnośd szczęśliwie zlokalizować, tak, że 
tylko dwa budynki spłonęły, jakkolwiek właśnie 
oba te budynki stały w samym środka między in
nymi.

Dodać trzeba, że budynki te w samem mieście 
są położone, więc niebezpieczeństwo było ogromne.

— Arojciskup-stmsnójca. Dzienniki z San 
franeisko, donoszą, że rezydujący tam grecko-or- 
jentaluy arcybiskup dragi moskiewskej prowincji 
Alaska (wpółnecnej Kanadzie) Nestor podczas ob- 
jaźoźki dyecezji rzucił się z pokłada parowca „St. 
Pani" w morze. Liczył lat 56.

Alsksandrja d. 4. wrześnie. Dopływ słodkiej 
wody ustał podobno tylko w skutek jakiegoś 
przypadku u wodociągu. — Według nadeszłych 
do chedywa doniesień z Kairu wątpliwem jest, 
aby tamtejszy prefekt policji zdołał utrzymać po
rządek, gdyż postawa Indu staje się coraz gro
źniejszą.

Pstsrsbnrg d. 4 września. Car wyjechał z 
carycą na przegląd floty.

P aryż d. 4. września. Towarzystwo kanału 
Snezkiego ogłasza tekst odpowiedzi, jaką dał 
Lesseps za przybyciem swojem do Paryża wita
jącym go przyjaciołom: „Nie mogę jak tylko mo
ją wdzięczność wjmurzyć tym,* co dla mnie ban
kiet urządzić zamierzali; wszelako bankietu nie 
mógłbym przyjąć, gdyż tego rodzaju manifesta
cja nie wypadłaby jednomyślnie, już z tego po
wodu, że musiałaby się w niej fatalnie odbić i 
myśl polityczna. Zresztą odkąd przestawszy być 
ambasadorem Francji w Rzymie, zawód dyplo
matyczny opuściłem, od tegj czasu też nie zaj
mowałem się polityką.

Przedstawiano mnie jako wroga Anglików 
a przyjaciela Arabiego. Ja  działałem poprostu 
jako orędownik obchodzącego świat cały dzieła 
cywilizatorskiego, jakiem jest kanał Suezki. Co 
się tyczy Arabiego, którego jako barbarzyńcę 
przedstawiano, muszę wypowiedzieć z uznaniem, 
że on jeden szanował neutralność kanału; jemu 
jedynie mamy zawdzięczyć, że kanał nienaru
szony pozostał otworem dla okrętów wszystkich 
narodów.

Dublin d. 4. września. Podczas rozruchów w 
nocy d. 2. bm. około 12 osób raniono bagneta
mi, ale tylko lekko. Wczoraj ponowiły się roz
ruchy. Oficer specjalnego korpusu policyjnego, 
który z rewolweru kogoś ranił, został przez 
lud napadnięty i śmiertelnie pokaleczony.

Paryż d 4. września. W Algierze i Tuni
sie zarządzono środki ostrożności co do okrętów, 
przybywających z dotkniętych cholerą kresów 
Wschodu (mianowicie Hongkong)

Karlsruhe dnia 4. września. Wczoraj osobny 
pociąg z Frejborga do Colinar wykoleił się, po
wracając pod Hugstetten Osób 50 ma być zabi
tych, bardzo wielu rannych.

Wiedeń dnia 4 września. (Telegram Gazety 
Narodowej). Spęd wołów 2568, między temi 595 
galicyjskich, 1677 węgierskich, 296 niemieckich. 
Targ ożywiony. Płacono galicyjskie eO do 641/, 
złr., węgierskie 60 do 63l/,, niemieckie 59 do 63 
złr. za 100 kilogr. A. Krzysztofowie* i Spółka.

Adres: Leopoldstadt-Praterstrasse 43, 
albo: Caffe StierbSck.

niemal dom, gdzie bywają drzwi szerzze, ale
węższe; — jak się musi rozbijać z tymi tłnmocz 
kami na plecach, nważać aby coś i nie nszkodzi 
ło, albo aby mn ktoś przypadkiem jeżeli nie z a- 
matorstwa, nie odciął jakiegoś pakoneczkn. Dopra 
w’-y śmiech — ale i litość zbiera patrzeć na tjruh 
lndzj. O ile wiemy tam gdzie istnieje praktyka do 
atawiania przesełek frachtowych do domów, mnj* 
listonosze wózki i we dwóch objeżdżają. Mniema'

Wiedeó 2. września.

Powszechny dług pań
stwa (za 100 złr.)
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.  „ w srebrze 5 „
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Banka anst.-węgiorskisgo pe
600 Ot...............................
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Węgior. piłnoo.-wsohod. po 

200 złr. srobrem . . . 
Węgier aaebeda. (Wcztb,) po 

890 złr. « .  a  .  ,  . .

118 26

176 76 176 26
212 60,813 -

>765

198 

819 . 

26

172 76 
216 75

8770 -

198 60

819 60

25 60

178 26 
217 25 

241 60 211 75 
166 75 167 25 

,164 (164 50
■854 25 864 75 
166 75 166
228-25 228 60 

162 76168 26 

165 ~  165 60 

168 • 168 60

Ł i i t y  enst f twae 
(sa 100 złr.)

Bodenorod. ailg. 8 ster. 6 pr. ał.
,  gpł. w 38 lat 5 pr. tmi. 

Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. wa.

Gajlo bank hipot. 6 pr. wa.
„ Zakł. kr. włoś.6 „ „

Bank austr. węg. m. k. 6 pr. 
a » „ w. a. I „

Obligacje pierwszeństwa 
kol. (za 100 złr.)

Albreobta po 800 cł. 6 pro.
srebr. w. a........................

AlfSldzka po 200 zł. 6 pr.
nebr. w. a........................

Czeska z 800 złr. sr. w. a.
Elżbiety po 6 pro. sr. . .

. em. 1862 5 pr. er. w. a. 
I  ,  18706 , ,  „
I  I  18726 ,  ,  * 

Ferdynanda pół. 5 pro. m.k.
* • 5 • *?•„ •  * « srebr.

Gal. K. L. 300 « .  6 pr. sr. w.a. 
II. em. 6 pro,

,  U l  em. 1871 300
’  IV. e. z 300 zł. 5 pr.

Lwow.-Czer.-Jasa. I. em. 1866 
300 zł. 6 pro. sr. w. a. . 

Lwo w.-Cser.-J as. IL em. 1867 
800 sł. 5 pro. ar. w. a. . 

Lw-Czar.-Jali. IB.esa. IMS 
)  sł. 6 ęs*. » .  w. a . ,

1. ■.:» ■- 
| 7i' 7.
1

?18 76 
00 ■ 
92
99 80 

101 60 
101 60 
100 20 
100 6(1

119 25 
100 26 

2 60
100 40 
<01 86
101 — 
100 60 
100 70

94 - 94 60

96 75 
108 -  
98 75

97 -  
108 5r 
99 26

100 -  
101 60 
106 26 
101 75 
107 60 
99 90

100 26
102 -
107 -

107 76
100 2

94 60 95

100 - 1Ó0 40

98 - £8 60

Łw.-Cser.-Jaae. IV. em. 1878 
300 *1. 6 pro. n . w. a . . 

Rudolfa po 800 zł. w.a. 6 pr.
«*br. w. a ........................

Rudolfa om. 1869 po 300 zł.
6 pro. sr. w. a. ■ • • 

Rudolfa em. 1872 po 800 zł.
6 pro. sr. *■ a. • •  • 

Sieómiuffi odzkioj ta 200 złr. 
6 profc .........................

Papiery loteryjne 
(sztuka).

Zakład kred. dla han. i prsem. 
Klary po 40 słr. «• k. .
Insbruckie prom. po*, • • 
Koglerick po 10 z-r- m k. 
Krakowska po 20 *łr. m. k. 
Łnblariska prom. po*. • • 
Budzińskie  ........................
Peiffy po 40 złr. m. k. .
Rudolfa po 10 złr. m. k. . 
K. 8a!m po 40 zł- m- k. . 
Solnogrodzkio prom. p o ł.. 
St. Genois po 40 *ł*- “ • k- 
Stanisławowska (poiyozka)

W po 20 złr. w. a. • • • 
aldstein po 20 złr. m. k. 

Wśndisohgrłt* po 20 zł. m.k.
Dewizy 3-miesięczne.

Berlin 100 msrk . . • • 
Frankfurt 100 mark. • 
Hamburg 100 mark . . • 
Loadyn 100 f a t  szterl. • 
Fary* 100 fraaaów » • •

piwa | ;ad»
,;łr. w. a.

95 60 

99 76 

99 76 

99 76 

91 25

175

19
20 »fc
23 60

87 75
21 
61 76 
28 50 
47 75

24 26 

83 75

67 80 
57 80 
57 80 

118 60 
47

96 50 

100 25 

100 25 

00 25 

91 76

1?6 -  
41 — 
24 -

20 75 
24 -  
89 26 
88 60

52 25
24
48 26

26 — 
29 -  
89 26

67 90 
67 90 
67 90 

118 65 
47 lf

„Telegramy Gazety Narodowej. “
Priemyśl 4. września. (Pryw.) Wczoraj na 

wystawie było 7800 osób. Między niemi hr. Staray 
z Michałowic, kilka posłów węgierskich, osobnym 
pociągiem. Jutro przejeżdżają, hr. Szirmay, Erdedy, 
wieln innych magnatów. Komitet zaprosił sejm ga 
licyski in gremia. Na posiedzenia towarzystwa go 
spodwskiego uchwalono petycję o sól bydlęcą.

Praga d. 4. września. (Pryw.) Dzisiaj u- 
daje się depntacja tutejszego czeskiego Towa
rzystwa akademickiego i czeskiego Stowarzyszę 
nia prawników do ministra Prażaka wględem 
zniesienia rozporządzenia o języku egzaminacyj
nym na czeskiej wszechnicy.

Konstantynopol d 4. września. Grecja 
Turcja rozkazały dowódscom swoich wojsk na 
granicy grecko-tureckiej, przywrócić status quo 
ante (jak dawniej było); wojska jedne i drugie 
mają napowrót zająć stanowiska, jakie przed wy
buchem konfliktu zajmywały. Celem załatwienia 
sprawy ofiaroje Porta odstąpić Neteros a nato
miast, aby jej odstąpiono inne sporne punkta. 
Porta remonstrowała ustnie z powodu wojennych 
przygotowań Grecji, — Sprawa angielsko-ture- 
ckfej konwencji wojskowej' dotąd nierozstrzygnię 
ta ; sytuacja jednak podobno ulepsza się. Lord 
Dnfferin zawiadomił Purtę, ie Anglia nie przy
staje na lądowanie wojsk tureckich w  Aleksan- 
drji, ale aby lądowały w Port Said i na brze 
gach kanału.

Dnblin 4. wrezśnia. Przeważna część nale
żących do strejku policjantów wstąpiła na nowo 
do służby, wystosowawszy do wicekróla pismo, 
w którem mocno żałują swego poprzedniego po
stępowania i proszą o rozpatrzenie żałób swo
ich. Pewna część policjantów trwa jednak ciągle 
w swoim oporze. Wicekról zrobił przegląd przy 
jętych specjalnych policjantów, którzy się wczo 
raj i dzisiaj zapisali, przemawiając do nich, 
dziękował im w imieniu królowej za ich publicz
nie okazany sposób myślenia.

Centrum miasta dotąd obsadzone przez woj
sko, gdyż policjantów, którzy odstąpili od zmo
wy, wysyłają na przedmieścia Dublina. Około 
północy w głównych nlicach zaszły zabnrzenia. 
Tłumy kamieniami uderzyły na wojsko, które 
kilkakroć dało ognia, tłnmy rozpędzało, wiele 
osób raniło i kilka arestowało.

Londyn d. 4 września. Wolseley donosi, że 
wojska, które wróciły do Izmiiły, są sowicie 
zaopatrzone w żywność. (Jestto przyznanie się 
do odwrotu po poniesionej pod Kasisynem klę
sce). W Aleksandiji wielka troska z powodu 
słodkiej wody, której rano już nie było.

Nowy Jork d. 3. września. Prezydent Ar
thur, podróżujący na wybrzeżach Nowej Anglii, 
(północno-wschodnie, najdawniejsze prowincje Sta 
nów Zjednoczonych), zapadł na malarję.

Paryż d. 4. września. Temps, odpowiadając 
na krytykę niektórych dzienników przeciw an
gielskiej wyprawie, pisze: Wyprawa będzie dla 
nas korzystniejszą niż dla Anglii samej. Anglia 
nie rości sobie protektoratu nad Egiptem, lecz 
gdyby nawet Anglia usadowiła się w Egipcie, 
jak my w  Tunisie, to Francja nie mniej na tern 
zyska niż Anglia. My mamy nad Nilem wyższe 
interesa. Przebudzenie się potęgi Anglii jest do
wodem, iż Europa nie jest zredukowaną do he
gemonii jednego mocarstwa. Ten fakt najwięcej 
wyjdzie na korzyść Francji. My jesteśmy natu
ralnymi sprzymierzeńcami Anglii, którąj przy
jaźń jest mm pożyteczną, nie obciążąjąc nas ni- 
czem i nie kompromitując. Gdybyśmy się odstry- 
chnęli od Anglii, tebyśmy tylko przyszli z po
mocną ręka niemieckiej dyplomacji. Tylko alians 
anglo-francaski mole się oprzeć germańskiemu 
wszechwładzom. , . „  _  . ,

Izmalła d. 4. września. Z Kassasm donoszą 
o przybycia górskiej baterji siedmiofantówek in
dyjskich.

P r z y j e c h a l i  dnia 4. września 1882.
Hotel ŻORZA: W. hr. Dciedaszycki z Jezn- 

pola. J. hr. Tarnowski z Dzikowa. H. hr. Wo- 
dticki z Krakowa. S. hr. Koziebrodcki z Chlebowa. 
A. br. Komorowski z Królestwa, K. Skrzyński z 
Krakowa. M. Wołań ikl z Panszówki. K. Suchodol
ski z Sosnowa. A. Czajkowski z Dnsanowa. W. Po- 
strnski z Siobody rnngnr.

Hotel EUROPEJSKI: Hr. Tarnowski z Śaiatyn- 
ki. H. Czajkowski z Bóbtkl. S. Smarzewski z Todko* 
wiec. L. Czskoński z z Czortkowa. J Horodyński 
z Krncheli. S. Kietski z Tarnopola. J. Popiel z 
Krakowa.

Hotel LANGA: Ksiądz Sawa z Tłumacza, P. 
Garbaczyński z Mokrzec.

Hotel ANGIELSKI: P. Zubrzycki z Lisowiec. 
F. Jasiński z Zahaypols. M. Czajkowski z Zerawy. 
A. Gorajski z Modeiówki. A  Macbnowski z Kró
lestwa. L. Sznmanczowski z Krakowa. K. Helpem 
z Polanicy.

Hotel LAZARUSA: S. i R. Giiiaberg z Odes
sy. M. Parres z Tarnopola. S. i Sig. Pineles z Ty- 
śmienicy. J . Stern bach z Drohobyeza. S. Bnrsztyn 
z Sokala.

Początek o godzinne 7mej wieczorem. 
I f  te a tr z e  Letnim

prejr ulicy M ajerom kiej, naprsedw K asy  
oszczędności.

W poniedziałek dnia 4. września b. r.
Ćwiartka papieru

komedja w 3 aktach z francuskiego W. Sardo a.
Jntro We wtorek dnia 5. września b. r.
Czarne diabły

komedja w czterech aktach W. Sardou.
L w s w ,  z lslsy Handlowej. 4. września.

I. Akc j e  za s z t u k ę  
(bez kup. bieżącego).

Kolei gaitc. Karol*. Ludwik® . 318 — 321 —
„ Lwowsko-Ozerniow.-Jasśk. I7 l 75 lv5  —

Banku hypot gali®, po illOG złr. 304 50 309 -
„ kredyt, galic. po 2§0 złr 47 £52 —

II. L i s t y  z a s t a w n e  za 100 złr.
(bez kup. bieżącego).

Tow. kred. gali* 5 pręt. w. a.
w ct »' 4

IS b
i

o k r e s .

!«ahku hyp ga>iic 6 pr«t 
5 ..if

u

99 75 160 75
91 50 93 
99 75 100 75

„ . 87 80 89 ....
• - 101 75 102 75

10 /, p . 100 70 101 70
£8 3 } 99 50

101 &0 103 — 
S>5 28

ICO złr

Gttlie. Zakł. kred. włoio. 6 pret,
i* i ® i”

l i i  L i s t y  d ł użne  z a  
Ogólnego rolnica, kred. Zakiadn 

dla Galicji i Bnkow ny 6 pret.
IV, Obl igi  za 100 

Indemnizacyjne galicyjskie 
Obligacje komun Zakł. kr. wŁ6 ' /»
Pożyczka kraj i  r. 1875 po 
Losy miasta Krakowa 

„ Pl BtanisłaTowa
V. M t i f l j  

Dukat holenderski 
cesarski

Napoleondor - . . .
PćłiaDperjał rosyjski 
Suael rosyjski srebrny

., papierowy ,
100 marek niemieckich 
Sre«ro . .
Kupony w srehras

KUKS dlEŁDY WIEDEŃSKIEJ.
Wledftń, 4 września 1882 

godzina 10 min. 40 przed południem
Akcje kredyt. 321 £0 Anglo-austrj. i 2 150
Kolei Kar-Lud 3 j9.— Kolej Połndn. 15550
Unionsbank 126.40 Wapoleondor 9.41 */,
Roayjs. bankn 1.18 Usposobienie: 3łabe 

Wiedeń d. 4. Września 1882. 
godzina 1 minnt 49 popoładuiu 

Losy kredytow i 175.75

złr
*»9 25 100 25

100 — 101 50
101 — 102 50
18 25 21
23 50 25 50

5 49 5 f 9
5 50 5 60
9 37 i 47
9 62 8 72
1 53 1 62

17 1 19
57 50 18 25

—

Aiuflo-aastr. 121.50 
Kolej Kar. Lad. 318.50 
Keląj Poład. 155 50 
Kolej Elżbiety 212.25 
Weg. Nordostb. 165 —  
W«g. obi. p. w zl 94 75 
Kolą] siedmiog. 110 75 
Renta węg. 6°/* 118.70 
Ros. rubel pap. 1.18.— 
0«]l6. D d t u ir  99.8

Wegier. kred. ak 309.50 
Unionsbank 126.20 
Nordbabn 277 ——
Kolej Alffild. 175.75 
Kolej Lw.-czer. 172.75 
Wied. Comutal. 126.25 
W«g. kolej zach. 167 75 
Losy tureckie 24 50 
Bankyersiis 118.50 
Losy w«*kr. 118.75 
Marki niemiecki — '—

Usposobienie: słabsze.



Podziękowanie.
Niżfj podpisany czuje się 

w obowiązku, złożyć publiczni 
podziękowanie Wmu pai.u

doktorowi Lindnerowi,
za operację, wykonaną na oczach 
mej córki, i to z całą możliwą 
szybkością- i świetnie osiągniętym 
skutkiem. —  Wzrok zyzowaty 
od dzieciństwa jest radykalnie 
przekształcony na zupełnie pra
widłowy. Przyjm Szanowny dok 
torze, serdeczne podziękowanie. 
Szczęśliwi i zazdrości godni 
Lwowianie, iż posiadają tak 
dzielnego i sumiennego okulistę.

J. DUNKA,
kró^wsko-rumuński pułkownik 
i jeneralny inspektor artylerji.

Kasyno w Jaworowie poszukuje

restauratora.
Bliższą wiajdomość pisemną lub 

ustną udziela zarząd kasyna w miej 
scu do końca września b. r.

3.-86 1—3

POLECENIE
Dolegliwy ból zębów zmusił mię 

do wyrwania bolących, udałem się 
przeto do pana Eliasza Leidera, cy
rulika w Brzeżanaeh, a ten wykonał 
tę przykrą operację z taką zręczno
ścią bez bola, iż mogę Go polecić 
jako bardzo zręcznego w swym za
wodzie z całą sumiennością

Brzeżany 17. lipca 1882.
C i e r m i ś s b l .

Wszech riauk lekarskich

Dr. A. W. Świstań
osiadł jakg .lekarz praktyczny

w Tarnopolu.

Dobrze polecony

znajdzie natychmiastowe umieszcze
nie. Listy opatrzone marką pocztową 
przyjmuje * Administracja Gazety Na
rodowej. 3370 2—3

e y t o n a
czyli ęlej -k z amerykańskich kwia
tów, , lij>,mezawoiiuiejszy środek na 
ból aęW -! Prawdziwy do nabycia 
we Lwowie w apt. Jakóba Beiser.r. 

1884 3— 4

I

i D W
n a  s ł ś t o a z l e

utrzymuje

i

T  U  T
c y g a r e t o w e

z najlepszego papier a cyguratowego f/s-E- 
e a s .  i ego (P a n a m a , Pertau, Maif, Abaciie, 
Armenien, Ananas, Le Hiublon ltp.) wy

rabia od kilku lat istniejąca fabryka
Józefy 1'taszyńsklej

p rzy  u l. H alickiej 1. b ,  I . p ię tro
(w podwórzu).

C cfi tutek z kartonam i: Nr. 1 ,2  3 i ł  
za 1000 Bztak od zł. 1.10 do 1 40 Tesam« 
złocone lub czarno litografowąde e 10 «t 
wyżej na 1.000 sztuk. — Pudełka na 100 
Bztuk cygsr 5 ct. — H t t R a y u k l  do ro
bienia cygaretek są na składzie. — Zamó
wienia wysyłają się jak najspieszniej: 

A d r e s :  J ó z e fa  P U s z y is K a  
liczba 5  , ulica M a l i c k a .  I. piętro, w 
podwórzu.

! \a  raty!
do sprzedania: FORTEPIAN krzy
żowy P l A N I j N O  —  KASA ognio
trwała i MEBLE dębowe z NLKLO- 
WEM okuciem do jadalnego pokoju 
we Lwowie, Rynek 36. II. piętro.
3077 i —«

a
a
a

•CS

§
3

CIEMNY b. uczeń 
tojs (.eg,; 

==rl.ładu

tu-

tru-
daięey się w y p ł a t y  w w n le m  
k r z e s e ł  t r z e f a io w y c h .
poleca się miłosierdziu łaskawej 
publiczności. A dres: Lwów, 
nUtóa Zielona, I. 37, w 
p t d w ó r z n .

o
3
CD
COM
TT
co
t»

 UHL «r f l o n j ,  i
perkale i satyny kolorow e i  

|  p i l ę  b ry lan . i dynię b ia łą  |  
płócienka kolorowe, 

Oxfort, i b ia ły  Szierting,
(szczególny gatunek zonesu) = 

i  p ł ó t n o  a m e r y k a ń s k i e ,  B 
^  poleca pod gwarancję za d o b r o ć ,
B  t r w a ł o ś ć  i sumienną oenę

|  Ilaudcl płócien, bielizny
stołowej i towarów mieszanych]

Kowalski i Meyer
L w ó w ,  B y n e k ,  l i c * b »  8 6 .

23/4 i —?

w s t r z y k i w a n i a  I  k a p s u ł k i ,
w słabościach męzkich jako najsku
teczniejszy środek poleca a p te k a  pod 

Złotym Ł w em “ w e  Lwowie,
Kaliksta Krzyżanowskiego.
Flaaaka wstrzykiwali 40 ct-, 

K apsu łk i 80  ct.
wraz z dokładnym przepisem użycia.

Zamówienia z prowincji uskutecz
nia się odwrotną pocztą. 6—?

2643 2 -2( r l ó w n y  s k ł a d
piwa ołomunieckiego

nagrodzonego medalem zasłngi na wystawie wiedeńskiej, 
Galicji i Bukowiny we f la s z k a c h  i beczkach

u E L I A S Z A  B E R T E R A ,
Lwowie, ubca Kopernika, liczba 8.

dla

we

:sxx

Wnuki
kroju damskiego

według systemu francuskiego, udziela 
osoba, która dłuższy czas spędziła w 
Paryżu baz żadnych innych przyrzą 
nów prócz miary centymetrej i pa 
pieru rysunkowego Cały kurs nauki 
kroju kosżtuje 10 zł. Wykonania sta 
niczków również nauczyć może. Bliższa 
wiadomość w Administracji „Gazety 
Narodowej*.

Najsławniejsze

F I E C E
do regulowania i 

napełniania
R. G e b u r t h

e. k. nadw. maszynisty 
są do nabycia

we Wiedniu,
V I, k a ln e r s tr . 71 .
Ilustrowane cenniki gra

tis i franco. 28;7 1—20

Z dniem 1. wrześuia rozpoczynają się J 
w konceś. s z k o l e  m m n y m n e j  

L U D W I K A  M A R K A  
przy ul. Teatralnej I 10. 

k u m  s z k o l n e  n a u k i
GRY na FORTEPIANIE

w trzeoh oddziałach.
Oddział I, Dla poc łątkowych. Opłata 

uiióbięCZDn 5 zł
Oddział II. Wyższy. Opłata miesię

czna- 10 złr. (aa 3 godzin tygodniowo). 
Opłata miesięczna 7 zł. (za dwie godzin 
ryg „dniowe.)

OddziHł III. D-> wydoskonalenia gry 
Opłaia miesięczna 12 zł.

Ćwiczenia zbiorowe i produkcje wzo
rowe dla wszystkich uczennic i uczni bez
płatnie. Statut 1 rozkład nauki dostał, 
możaa w o ■'.kolo lab księgarni pp. Gabry- 
nowiera i Szmidt.

Znane ze zdolności nauczycielki i nan 
ezycicle szkoły udzielają naukę w domach 
prywatnych Popis doroczny Ula wszyst
kich uo;-ennit? i uczni odbędzie się w koń
ca ozarwcfi 188 .

*Sf Klucznica
O.ioba stateczna, mająca kiłkoaa- 

jtolotnię p a  i  tykę gospodarczą, poszuku
je posady un wni. Biuro wywiado / cze p. 
Jói.ela b i r k l e g o  v,e Lwowie, Rynek 
Nr. 26 I. p. 8220 2—6

Jesienne i zimowe Nowości
W MATER J  AŁ ACH NA SUKNIE DAMSKIE, GOTO
WYCH O KRYCIACH LKOSTiUM ACH, OTRZYMAŁ

MAGAZYN
HENRYKA SCHWARZA

w KRA K O Wl E  ul. Grodzka 1Ś.
polecając je, jakotoż inne a i ty la ly  w zakres h u u d l a  b t a w a t n e g o  
wchodzące, po cenach um arkoWanych, zaś

O k ł a d y  k o m i s o w e
====  Płótna i bielizny stołowej

Perkali, S;b irtingów, Podszewek
~~": =  Kołder i Sukna SławuoUego, 

p o  c e n a c h  f a b r y c z n y c h .
Magazyn przyjmij* z a m ó w i e A i a  na w u e lk ą  k o n lek fję  

d a m e k q  wedłag modeli lub żurnali do wykończenia w <

Adelina Mainardi
a r t y s t .  o p e r y  w l o a k i e j ,  
u c z e n n i c a  F i - a n d u h a  

L a m p e r t l e g o  u d z i e l a

M i siwi solowo
M i e s z k a  n a  n l l c y  C i w r -  
n e c k l e g o  N r .  2 8 . P r a y J -  
m u j o  w  d z i e ń  o d  l O .  d o  
1 3 . % r a n a .

krótszym. — Próbki na żądanio franko.
j L J t f  1 *g "" W "" —  <
■I i

czane .jak naj-
3:92 1—4

W o r k i

Podróż towarzyskad o  M e n t o n y  1 Hflcjr,
Osoby, którym podczas ostrej sęimy zalecony został klimat wiosenuy, mogą, 

dla W i e k iZ e f  w y g o d y  a  m n i r j l l ) c l i  w > d a t k ó w  odbyć z podpisanym 
tę podróż

Dnia 10. listopada b. r. o godzinie 8mej rauO, nastąpi wyjaza z Wiednia

po Yi złr. za 100 sztnk,
(raz używane), mogące być do wszyst
kiego użyte, dostarcza A. Hostowsky 
w Pradze. 3218 2—«

Elegancka
J f  f t  1 *  0  t t  SO iidbaL ilhof) o b ia d  w  L e o b e n  — “p rz y ja z d  d u W e n e c j i  w  ty c h  sam yoh^ w a g o n a c h  tn ż  Ob o k  k l a ś i t o r a  Panie i Franciszkanek 

m a ł o  u ż y w a n a

Do sprzedania
za 20 000 zł.

(t tego około 8.C00 zł. dłogóar hipotecz
nych pozostać mot.i w całości) przy ulioy 
E a r k o w e l  Nr. 85. 37 i 39 we Lwowie

je s t  za  p rz y s tę p n ą  c e n ę  do  sp rz e d a n ia  
I W ia d o m o śc i d o k ła d n ie js z e j  z a s ię g n ą ć  
m o ż n a  W k s ię g a m i P p .  b e j  f i r t h t .  1 
( / K a i h o w s k i e g o  w e  L w o w i e .

8291 1—4

tego samego 
Rzymskim.)

Dnia 17. 
Medjolauie, 

o godzinie >1,

Nowo ulepszone pługi R A J O L , 
B luzki do ogartywania i plewienia 

ziemnftków; hultywatory i r.kttyr- 
patury; rozmaite brony oryg. ang. 

Orabic gatunku „Tiger“ i auglo- 
amerykaóskie od złr. 115 i wyżej 

Siewniki rzędowe i szerokorzutne.
Nowo ulepszone patentowane! po

większone ;
M ocarnie przewośm \% aparatem do 

czyszczenia zboża, mlocarnic stale 
z wytrzęsaczom lub bez niego; zu 
pełnie nowe młocurnie rgcsnc. 

M łynki B-ekera do czyszczenia zboża. 
Kieraty stałe i przewozowe , młynki, 

wialnie, trieury i t. d. w zapasie 
i po bardzo niskich cenach u 

J .  f f y c h e r y  w e  L w o w i e ,  
ulica Gródecka, n r 47.

Młocarnie parowe i lokomobile 
nowe i używane są bardzo tanio do 
sprzedania. 82 4 3 -8

W urodzajnej okolicy Galicji w 
pobliskości Tarnowa poszukuje się do 
wydzierżawienia

dwóch folwarków
obszaru około 1500 do 200U mierzyć 
wysiewu, z wykluczeniem wszelkich 
pośredników. Oferty pod: „Pachtung 
an Zeifcnngs Verschleiss Prag“, Gra- 
ben 33. 3i6fi 1 -2  ,

Najpiękniejsze, wybrane , trwałe 
T f t g l a w t i f c i e

winogrona kuracyjne
dostarcza za pobraniem, pierwszy handel 

eksportowy winogron

Józefa Smek
we "Wiedniu, Franciskanerplatz nr. 3. 

Koszyk pocztowy o 5 kiło koszt .ije zł. 1.50 
Osobno za opakowanie 80 ct.

Dla odprzedających i odbiorców więk' 
szych i ości zniżone oeny 3231 1 — 16 

* SMEK. Francisk.-platz Wien

s K IW A
najwyborniejszych gatunków, ozysta, 
silna, aromatyczna, niezabarwiona

nowego zbluru>
w balonach po 4*/, kilo netto wagi. 
Wysyłki pocztą za pobraniem do 
wszystkich miejscow. Austro-Węgier. 
3168 Z a  k i l o  n e t t o  1 - 8  

*  4V ]» łatem  c ł a  i  f r a n c o  
1'erlowa Ceylon najl. brun. zł. 1.98 
Perłowa Manilła, wyb. łag. „ 1.65 
Ceylon prtma, brunatna „ 1.70,
Mocca afryk. doskón. „ 1.54
Mocct, prawdz. arabska .  1-84
Luba, gr.-ziarn. cismn.-z.el. „ 1.80
Menado, zlo(a-żółta, najd. „ 1,60
Domingo, wybrana „ i;50’
Jawa, wyśm. jasno zielona „ 1.44 
Santoa, mocna, wyborna * 1.36 
Rio, mocna i dobra r 1.80
Jamaica, smaczna „ 1.14

R . M A I T I  w  Trye ście .

I j  t  *  i m  n  n  ̂  fn

M a t e r i e  n a  u b r a n i a
tylko z trwalej i dobrej wełny owezej, dla Średniego mężczyzny, 8 metr 
10 centm. Na nbranie z dobrej wełny uwozej za 4 zł. 96 ot., na ubranie 
z lepszej wełny 8 zł. na ubranie z doskonałej wełny 10 zł., na u- 
brauio z zupełnie doskonałej wełny 12 zł. 40 ot.

—  '  ‘ sztukaP l e d y  d o  p o d r o s t y z ł. 4, 6, 8, 12 zł. Gdyby się niepo-
dobały będą za odesłaniem franco i zwrotem portoria na powrót przyjęto, 

W y a w ł u t n e  m a t e i j e  n a n b r a n l e ,  na spodnie, tużurki, za- 
rzutki, płaszcze na deszcz, tyfel, gunię, sukna komisowe, szewioty, tryko
ty, perwiany, doskłny, kamgamy, sukna na bilardy poleca.

Jan Stikarofsky, ś“ r„,. r ,,r
Próbki franko, próbki dla krawców bez franco, panów k r ą w a ó w  

zwraca się nwagę na obfity wybór tudzież na n i e z w y k ł e  Ma
n i e .  Szczycąc się zanfaniem wielu odbiorców, którzy zamawiają materje 
nie widziawszy próbek, oświadczam, fe towary w ton sposób zamówione 

się nie podobały, p r z y jm u ję  napowrót. W z o r ó w  czarnego pernwianu
      , ie  to

gdyby się nie podobały, przyjmuję n _ . . .
i doskinu nie mogę przysłać, albowiem togo rodzaju zamówienie jest rzo-

1«. Znany z taniości i rzetelności
t! Magazyn loofehcji dla dam

J. KREMERA we Lwowie
u r s ą d i l l

n a  c z a s  w y s t a w y
w Przemyślu

p r z y  u l i c y 'L w o w s k i e j , l i c z b o  1 0 3 , 
naprzeciw Jiotelu Przemyskiego naac

F  I  L I  Ę
obficie zaopatrzoną w itowuści na ŚĆZOH Je-

s ie n n y  i z im o w y \  8276 2-6
> O O O O C K

■i
*

dnia o godzinie 1 wieczór. (Nooleg, Śniadanie i obiad w notem w ^gj^drowozej, najpiękni j<zej i najpriy-
. . jemniejszej c>k >l'oy m. Lwowa— b a r d s •listcpśda wyjaad z Wenecji o godzinie 1. wieczór, nazajutrz kawa, ^ /

obiad w Sanssierd’a. Przyjazd do Meoetony o godzinie 9, do Nizy p i ^ h U i t  I C d I i i l ł o e
wieczór.     ( __ (niegdyś własność hr. Konarskich), skłe-

I Ł e s s t n  p  . d r o ż y  z  W i e d n i a  d o  M ir y .  w r a z  z  a o c l e g i e m ,  
w l k t e m ,  g i i a i o l a t n l  e t c .  I  k l a s y  IO O  a ł „  I I -  f e U z y  8 0  z t r .

Bliższa wiadomość u podpisanego
J. Ą. Osiecki,

B a r i e n s t e l n g a i s e ,  S ,  W le n .

C o r o c z n a  s p r z e d a ż
koni arabskich

ze stada JO. księcia ROMANA W SAN
GUSZKI, odbędzie się w r. b.

9. p a ź d z ie rn ik a  w SŁA WIJCIE
(stacja Kijowsko-Brzeskiej drogi żel.)

Wystawionych będzie na sprzedaż około 40 koni, z 
tych jeden ogier oryginalny arabski, ze 20 ogierów i ty
leż kobył różnego wieku, włas iego chowu. 8,93 1 - 8

L. 6848.

CJ. k. uprz. kolej arcyksięcia Albrechta.

Przywrócenie ruchu
dla przeważa osób i pakunków podróżnych na całej przez wy
lewy rzek uszkodzonej przestrzeni pomiędzy Stryjem a Stani
sławowem , dalej ruchu dla przewozu przesyłek pospiesznyoh 
zwykłych towarowych na przestrzeni pomiędzy Morszynem a

Stanisławowem,
Przeszkody w ruchu na przestrzeni wylewami rzek uszko

dzonej pomiędzy Stryjem a Stanisławowem tak dalece usunięte 
zostąły, iż począwszy od dnia 3. b. m. podróżni i  pakunki 
tychże całą przestrzeń między Lwowem a Stanisławowem \ 
przesiadaniem koło przerwy między Stryjem i Morszynem prze 
być mogą, zaś przewóz przesyłek tak pospiesznych jakoteż zwy
kłych towarowych uskuteczniać się będzie począwszy od dnia 
powyżej wymienionego aż do odwołania w obydwóch kieruukach 
tylko pomiędzy Lwowem a Stryjem z jednej i pomiędzy Mor 
szyneiu a Stanisławowem z drugń j strony.

Na nowootwartej przestrzeai między Stryjem i Stanisławo
wi m kursować będą tymczasowo tylko pociągi 1. 55 i 82.

0  przywróceniu ruchu dla przewozu posyłek pospiesznych 
towarowych na przestrzeni między Stryjem a Morszynem wy

damy wkrótce ogłoszenie.
Lwów dnia 2. września 1882.

Dyrekcja ruchu.

dająca się z t r s e c h  murowanyoŁ d o -  
n ó v  parterowych, jednopiętrowej ka
mienicy (całkiem nowej) i dwom ergowego 
ogrodu w rodzaju jiarku angielskiego; — 
w ogrodzie pełno różnych a rtadkioh 
kwiatów, młodjch, doborowych a liomyoh 
gatango w drzew owocowych, krajowych 
i zagranicznych, słowom ogrót tak crzą
dzony i tak wiorowo utrzymany, jakiego 
erug.ego we Lwowie z pewnością nie 
zoajdzii. Bliżaza wiadomość u właściciela 
oa miejscu, lub przy ulicy Kopernika 1. 
38 na dole Isza brama vr kancelarji. Ni
żej 20.000 zł. realność ta nie bidzie woale 
sprzedaną. 8098 4 -6

OSTATNI WYNALAZEK 

NAJDELIKATNIEJSZE

Mydło 1X 0  R A  
ED. PINAUD

37, Boulbyard na Stbasioubo, AT 
P A R I S

M ydło  Ix o ra  nietylkoaięzaleoa 
w ykw intnym  i trw ałym  zapachem, 
ale nadto posiada szczęśliwą w ła
sność spędzania zmarszczek.

Ł a g o d * i  i b ie l i  p o w ło k ę  d a ła  i 
n a d a je  je j  p o ły s k  m ło d z ie ń o z y .  Be* i 
p r z e s a d y  u t r z y m u je m y ,  i e  mydło 
n le .p o s ia d a  r ó w n e g o  s o b ie .

Śliwki świeże

Dr. Behra ekstrakt na nerwy,

cza zaufania,
Korespondencje przyjmują i załatwiają Bię w językach niemieckim, |SRss>J 

węgierskim, czeskim, polskim, francuskim i włoskim. 3243 2—24
----------------------------------------- -------- - X X X

okazał się od witlu lat skutecznym przeciw słabościom uer- 
wowj m, ŚżcScgólnie pr. ee>w r p i l r p a i l ,  b o l o m  w  k > z y -  
ŻascAt. « M lu b le n ia  o r g a n ó w  p ł c i o w y c h ,  p e m a *  
z s w l o m ,  o s ł a b i e u i n  p a m i ę c i ,  dalej przeciw n e r 
w o w y  m  b u ł o m  gtórry, s z u m o w i  w us/.aoh. r e n -  
B r i i i y c z ń j i n  boi. m w twarzy i stawach. Dr. BEHRA 
ekstrakt nerwowy używa się zewnętrznie. Cena flaezeofkt z 
dokładnym opisem 7J c t ,  zawsze w zapasie. 3.44 1—10 

Gł&wny skład .- .Gtcfcknicz, NiederO-tcrreich, w aptece Juliusza Bittnora. 
Skład we LwuwiC w apt. K. M k .l >scha , w Brodach w aptece Mi

chała p n ia k a 1, ;i we wtzyatkion zuaczuiejszycb aptękacti w Gali'ji.
NB. Przy ktipńic raczy szan. Publiczność uważać, na to, ażtby na ub- 

winięcia flaszoczki znajdowała się wydrukowana marka ochronna.

ŜSHHS\SSSHShHSSlSSHmSH\HHShHŜ\>̂ 
Z i t t i e r a  f a b r y k a

woskowych biustów i konfekcji,
d l a  h a n d l ó w  k o n f e k c j i ,  m o d e l i s t Ś i r ,  

i  k u i n l i r a ó t r ,

jr.
JC
* .
X
X

______
tfWlT7-ślt«IŚ

X
X
X
X

dyne, które leczy bez zaonyob iunych lekarstw 
Lach na knli ziem skiej; w Paryżu u p. J. Ferrć 
Lwowie w aptekach trp. Krzyżanowskiego [obok 
kera; w Krakowie u Tranozyńskiego i Redyka;

Szpryoowaue i 
b y g i e n i c z n  e 

niezawodnej 
skuteczności za 
pobiegająea, jo- 

apte- 
W0 
-nc-

Czamiow^RCb q Gohohowakiego.

Towarzystwo wzajemnego kredytu
w e  L W O W I E

przy  ml. H a l i o k l e j  1. 18> I . p iętro 218 7—V

wkładek oszczędności po 6 V»>.
Biuro otwarte codzień oprócz niedziel i świąt w godzinach od 9 do 2.

X K X » i K 3 m X X i m X X K » m K X K X X K X X X
k  !! Cztery medale zasługi i list pochwalny n X

Zn»lc*xiit* powods«nib i âsaans«» *y»h»ły *'*J* wyr«by NA
WŁOSY, zniuwklajf »nie do podaaia 4t poł>lio*n«j

S  P I L I P T O N
M  włG«on d iw y *  i  w y p ło w ia ły *  p# k i łk o k r i i i f io  yśyeitt yreyw raca piękny « a t* r» lay  łcelor. 
J E  FILiFTON. ni* farbuj*, lace iyiko odmładra włosy* kłoro 90* wpływów Jsf# &a»ko*ł 
I I  i*go środka o d ty sk sjp  p io n ro to p  barw ę. — Cona naksH u  1 sł* 50 *t.

?  ^  W A L E N T 1 N  p
najaiJni*j»f>? wypadania włosów w prMeipga dwóch łyaodn! wsirtyojo^ cf f ? *

i do 4 “ 1 *“■ v 1K wa wrmacaia wytwsrsama i porostu włosów pobadsa. Mi*iseft wyłysiała aiapr**- 
dawnion* pod dsiałaaio* tejs ^ ^ l ^ k a y *  włosa*. Cały flak*® l «>

OHwę i SmarowiMa,
do mdszyn w rzeczywiście najlepszych gatunkach oraz

S t f u r c s a u  m ie d l s i (siny kamień)
polecamy po najtańszych cenach

Hubner i Hanke,
WE LWOWIE,

3249 2 -1 0

N I G R E T 1 N A.
Fn d łu g ie *  dożw iadetsn lo  n d sto  SIS a>i w ynaleaś w y h sray  ś rsd e k  d« n s ty eh a ia s to w eg o  < 
f s rh o o s iu s  * t» < ś ir  a a  Irw s ly  i p iękn 7 kolor c is rn y  lab  e ie a a y ;  J m t  o t  itp A ło le  Sł* 

«sko41iirjr i  w z#slÓ M w snia b a rd i*  p rosty . — C e n t 1 i ł r .

KOlejek taiiinowy, : ^ eJ^:2’5or“ ,,"ł*1 r*b*4“ wł0,r d0 por''
K  Pomada chinowa, 1 “pul,io“  w/p*iUn‘0
e *  U ' ,  , ,  a t n ń o b a  4® « J W U »  w ł« t« w . I tp o b ia g t  tw »r««nin  ■!« tn p i . łu ,  » i f -  4 #
f f  “  U U ł ł  a t O U B l u ł ,  v i t ,  a t r w t l t  b trw ę  i  po łysk  ty s k ie .  — F ltk o n  H<J o t, D

X J .  I H N A T O W I C Z ,  X
M  2086 5—? magister farmacji i chemik sądowy.

we LWOWIE ul. Kopornika L, 8. i Filii w Krakowie Sukiennice 1. 20.JC
K  01 we wszystkich pierwsze rzędny oh aptekach i sklepach do nabycia. K

Sr.ybki gd i pi^jkifaść. D ziurka w  m inucie. S te ić d s ie s i^ t dz iu rek  n* foóz iaę . W najgm bssem  
•uknte jub uaj batyście*

W e b s t e r a  p a t e n t .

Aparat do robienia dziurek od guzików
(Knopfloch-Arbeiter). 2656 8—?

ndoirtef® I ' •brsbitait

X  X

t
f r y z j e r ó w  x

tu d z ie ż  S |) c c jt lu y  w y ró b  a u s tę a iio z n y o ti b iu s tó w  d l a  m n zeó w . I lu s tr - iw a n o  j y  
c e n n ik i g r a t i s  i f ra n c o  w e  W ifc d m in . N c i i O a n R a a a e  8 6 .  Wjsylia 

n a  p ro w in c ję  z a  za l ozeulum .

f l  a t t ' l t l B i t S M Y I T  . w y c l e c a h l .  P o  10,
M A w p M H H  IZ, 15, 2U, 25  i 30  ct. sztnką poleca

M w a r d  B o s c h a n  s, P a p i e r h a n d l n n g  W i e d e ń ,
Jasomirgottstrasse 3. 2758 14—?

Net. 4Va ki- śliwek dnź. fran. nr. 1 zł.
,  47* .  ,  ,  .  ,  2

4 ‘/s śrd.

1.80
1.60
1.50

Winogrona
-  m iesz.-

Net. 4*/3 kl. win. kur. frne.
, 4‘A 
, 4*/.
I 4 /y n
Koło 10.. p. m. 

wkrótce rozpocznę

nr. 1. zł. 2.80 . 1 -  
,  a. „ 1.80

,  ,  .4. ,  1-60
cśny będą zniżone 
wysyła ; i podług mo. . . s 1 P

żuości juk najtaniej liczyć będę.
Rryndza świeża

Net. 42/l0 kilu fruuco nr. 1 zł. 3. U
47.. 8.10

Marmolada morałowa
Net 1 kilo wybornej zł. 1 20

„ 4 kilo wysyłam franco.
Brzoskwinie

Netto 1 kilo dużych wybieranych 76 ot.

Tomasz Gurowicz
325 i 2—6 B ndapeM t.

r m
W ody m in e r a ln e  n a tu r a ln e . 
Ganiitruji: fPwjfa, U, bul. Iu tufia

O r a n d e - G r l l l e .  Choroby lymfatycznt 
organów trawienia, satory, wątroby i śle 

nony. kamienia etc.
H opilal. Choroby organów trawienia, o- 

oiążałość żołądka, npoiledzone trawionie, 
Irak ,petjto, boleści żołądka.

C e le s t l n * .  Choroby krzyża, pęchęm  
żwiru w moczn, podagry, cukrzyćy (dlabe- 
tisV wydzielania bftlłka w moczn. 

H a u te th e . Choroby krzyża, pęoher a 
twiru w moczu,, dna, cukrzycy i białka*] 
moczu.
Żądać naleiy, aby nazwisko śró- 

iła  tmajdotoało sie na kapslach.
Dostać można we Lwowie w aptaoe p. 

Piotra MikoHsoh i B. Mendrochowitz i ■ 
p. Guldb uitn 8634 6 28

• S S S S S — • > — ę i H I S S S S S S S S f S I S S t m s s s i S S H S S f S S S S S S S H i

l.l*' 1 spsWorą oUg* l.pas* dilorkę sr®bi, jak »^)w . ,
•ia •«wla<'»ka. Kaidy a£«w wryk.n.ny bywa a SMMMtyciina dekla- 
doeiei*. Skalieiuii palca pri.ciai.ol* wereka i nijajktadoc wy- 
koH uui dnar.k ( |  cH tu a i alnM itknui. B tjkbO  1 alyUea-

p r z j te *  d la  p ra to w a lL a  aap c łn ic  sadaw al- 
to  w a r t  j e s t  w ag i i t i ł a .

ń o tt  ■* ia d ilw la ją « . a  pi __  .
B iąjaee kt® g ty tko  p o ia a . p o iw lad o tr. ____ ,  _ _ ___
Do k a łte g o  s to łu  da ai* a -s ta so w ał. O i*w a s l .  ( «  a ie aa w lilo  od 
aaao y S y  do s a r d a  i tak  dług* ai* t n n u  J a k  n aparatak . A para t do 
ro b l .a ia  d l ia r tk ,  a k tu d a jac j a l j  a w rW aw ao aa  i  obrębiaosa  w  a lt-

PinekUl u k a ta to o  ep akew anr, w p a r ła  aio po o tr .rw a u lo  Z >ł. 
anso. M . W e c b s r o d  w e  " W ie d n ia  t  I t r o g c r a t r a i i e  N r .  8 . 

no i. p ię tra ,  b lisko  K S rd tn era traaas.
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we Lwowie, ulica Jagiellońska, 1. 3., 
wydaje — począwszy od I. styoznia 1881

n
o

z 30-dniowem wypowiedsoniem, 
zaś wszystkie inne w obiegu znajdując© się

a s y g n i t y  k a s o w e
począwszy od dnia 1. kwietnia 1881

będą oprocentowane t y l k o  po 4°|j z 30-dniowem wypo
wiedzeniem

Lwów dnia L stycznia 1881.

Przedruk nic będzie opłacony.
D y r e  k o j  a. i
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Wydawcy i właściciele J. Dobrzański i K. Groman, Odpowiedzialny redaktor Platon Kostecki
m

Z drukarni „Gazety Narodowej.(<


